
Święto Ludowego Wojska Polskiego 

I pokoju 
WARSZAWA (PAP) 

CAŁYM kraju trwają podniosłe uroczystości z okazji 
w "eta Ludowego Wojska Polskiego. Jak już wczoraj 

.uformowaliśmy w przededniu święta odbyła^ się 
w Belwederze z udziałem Władysława Gomułki. Mariana 
Spychalskiego i Józefa Cyrankiewicza uroczystość wręczenia 
aktów nominacyjnych nowo mianowanym generałom WP 
Tego samego dnia w Sali Kongresowej PKiN odbyła się cen­
tralna akademia z udziałem przedstawicieli najwyższych 

władz partyjnych i państwowych. Ambasador ZSRR w Pol­
sce A. Aristow przekazał ministrowi obrony narodowej gen. 
broni Wojciechowi Jaruzelskiemu pamiątkowe plakietki 
z ziemią z pola bitwy pod Lenino. Wyróżniającym się żołnie­
rzom wręczono odznaczenia państwowe i wojskowe.^ Z okazji 
święta Ludowych Sił Zbrojnych odbyły się również liczne 
uroczystości i akademie w stolicach wszystkich krajów 
państw socjalistycznych. 

PODCZAS uroczystej akademii w Warszawie oko­
licznościowe przemówienie wygłosił główny kwater­
mistrz WP — gen. dyw. Mieczysław Obiedziński. 

Powiedział on m. in., że dziś, po latach, lepiej niż kiedykol­
wiek znamy i rozumiemy wkład ludowego żołnierza polskie­
go w dzieło wyzwolenia kraju i tworzenia naszej ludowej 

(Dokończenie na str. 2) 

Dzisiaj 
Rady Państwa 
M. Spychalski udaj* 
do 

Wizyta 
przyfaźni 

WARSZAWA (PAP) 

Dzisiaj, 12 bm., na zapro­
szenie przewodniczącego Pre­
zydium Zgromadzenia Ludo." 
wego Ludowej Republiki 
Bułgarii — G. Trajkowa o-
raz I sekretarza KC Bułgar­
skiej Partii Komunistycznej, 
przewodniczącego Rady Mi­
nistrów LRB — T. ^iwkowa 
udaje się do Bułgarii z ofi­
cjalna wizytą przyjaźni prze­
wodniczący Rady Państwa, 
Marszałek Polski M. Spychal­
ski z małżonką. 

Wizyta M. Spychalskiego w 
Bułgarii będzie nowym, do­
niosłym etapem w rozwoju 
przyjacielskich stosunków 
obu naszych krajów. Spotka­
nia przywódców Polski i Buł­
garii są ich dobitnym przy­
kładem. Stanowią one wyraz 
braterskiej więzi i współpra­
cy, łączącej Polskę : Bułga­
rię, wpływają na dalszy roz­
wój wzajemnych kontaktów 
obu krajów. 

Nowoczesne czołgi typuT-54 
i T-55, którymi dysponują nri-
sze wojska pancerne, mają kon 
strukcję o nawyższych w świe­
cie walorach technicznych i bo 
jowych. Czołgi te mogą pro­
wadzić działania w nocy i w 
bardzo trudnych warunkach 
terenowych, pokonywać prze­
szkody wodne oraz strefy ska­
żone bronią. 

CAF — WAF 
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ministra obrony narodowej 
WARSZAWA (PAP) 

, m m  W I A Z K C  z  2 7 .  r o c z -
ilf nicą powstania Ludo-

wego Wojska Polskiego 
minister obrony narodowej 
gen. broni Wojciech Jaruzel­
ski wydał rozkaz, w którym 
serdecznie dziękuje wszyst­
kim żołnierzom za sumienną 
służbę oraz życzy im wielu 
ialszych osiągnięć. 

„Czujną służbą na bojo­
wych poste: unkach — czyta-

internacjonątistycznej spra­
wie uokoju i socjalizmu. 

Tym ideałom pozostaniemy 
zawsze wierni. Nasz iołnler-
sk? wysiłek będzie -yyrażał 
wciąż dobitniej pełną goto­
wość 3n icfr> skuteczne.! obro­
ny. Uczyrmy wszystko, aby 
wola narodu, wskazania par­
tii i władzy ludowej były o-
fiarnie i bez reszty wypełnia­
ne". 

W dniu żołnierskiego świę­
ta minister obrony narodo-

my m. in. w rozk?^ 
tężonyr trudem żołnierskim, 
aktywnym działaniem w każ­
dej społecznej potrzebie, speł­
niamy patriotyczny obowią­
zek wobec Ojczyzny, służymy 

wy- wej pozdrawia Również wszy-

]"BOMOCJA PRZECIWLOTNIKÓW 

Jubileusz ŚDFK 
BUDAPESZT (PAP) 
Uroczystym posiedzeniem 

poświęconym 25-leciu utwo­
rzenia Światowej Demokra­
tycznej Federacji Kobiet, za­
kończyła obrady jubileuszowa 
sesja SDFK. Z okazji jubi­
leuszu wybitnym działaczkom 
ruchu kobiecego wręczone zo­
stały medale im. E. Coton. 

KATASTROFA 

W DELHI 
Na prowadzącej przez Hima 

łaje drodze w pobliżu mia­
steczka Kiani, wydarzyła się 
tragiczna katastrofa autobuso 
wa. Samochód z 52 pasażera­
mi stoczył się w przepaść. W 
wyniku wypadku 42 osoby zgi 
neły, a pozostałych 10 pasaże­
rów zostało rannych. 

NA STRAŻY 
polskiego nieba 

(Inf. wł.) 

WCZORAJ w Wyższej Szkole Oficerskiej Wojsk Obro­
ny Przeciwlotniczej w Koszalinie odbyła się uroczy 
sta promocja na stopnie oficerskie słuchaczy kur 

su dla podoficerów zawodowych Wojsk Obrony Przeciw 
lotniczej. W uroczystości wzięli udział przedstawiciele 
władz partyjnych i administracyjnych województwa z 
sekretarzem KW PZPR, Michałem Piechockim, prezesem 
WK ZSL, Stanisławem Włodarczykiem, przewodniczącym 
WK SD Alojzym Czarneckim, przewodniczącym Prez. 
WItN, Wacławem Gelge rem, przewodniczącym WK 
FJN, Józefem Macichowskim, Władze miasta i powiatu ko 
szalińskiego reprezentowali I sekretarz KMiP PZPR Aloj 
zy Malicki oraz przewodniczący Prez. MRN, Józef Bajsaro 
wicz. Obecny był także rektor W.S.I., doc. Jerzy Smoleń 
ski. 

Kulminacyjnym momentem wczorajszych uroczystości tu 
WSOWOPŁot była promocja słuchaczy kursu podoficerów za­

wodowych. Na zdjęciu: aktu promocji dokonuje dowódca Po­
morskiego Okręgu Wojskowego, gen. dyw. Józef Kamiński. 

Fot. J. Piątkowski 

* (INF. WŁ.) 

W, 

UB. PIĄTEK, grupa pra 
cowników Wydziału Or­
ganizacyjnego Komitetu 

Wojewódzkiego PZPR, z kie­
rownikiem Wydziału, tow. Je­
rzym Chudzikiewiczem. prze­
bywała w powiecie złotow­
skim. Uczestniczyli oni w odby 
wających się tam zebraniach 
sprawozdawczo - wyborczych 
POP: w państwowyefi gospo­
darstwach rolnych, wsiach i 
szkołach. Najciekawsze — o 
żywej dyskusji, w której zna 
lazła odzwierciedlenie rola or­
ganizacji partyjnej w środo­
wisku, jej wpływ zarówno na 
sprawy produkcyjne jak i mię 
dzyludzkie — były zebrania 
w pegeerach Skic i Józefowo. 

Następnego dnia — w pią­
tek — na posiedzeniu sekreta­
riatu KP PZPR w Złotowie, 
w którym wziął udział sekre­
tarz KW PZPR tow. Cezary 
Sobczak, oraz pracownicy Wyy 
działu Organizacyjnego KW, 
dokonano oceny dotychczaso­
wego przebiegu kampanii spra 
wozdawczo-wyborczej w po­
wiecie złotowskim. Odbyło się 

Potrzeba partyjnej 
oceny zjawisk 

Uroczystość uświetnili swą 
obecnością dowódca Pomor­
skiego okręgu Wojskowegojtampaiila sprawozdawczo-wyborcza w pow. złotowskim 
gen. dyw. Józef Kamiński f  

szef Wojsk Obrony Przeciw­
lotniczej, gen, bryg. Tadeusz 
Obroniecki, komendant 
WSOWOPlot, płk Stanisław 
Rozwadowski, przedstawicie­
le Wojewódzkiego Sztabu Woj 
skowego, garnizonu. 

Aktu promocji absolwen­
tów kursu na oficerów doko 
nał gen. Józef Kamiński. Po 
odczytaniu rozkazu ministra 
obrony narodowej i rozkazu 
komendanta szkoły, wręczono 
nagrody przodującym absol­
wentom kursu. W przemówię 
niu do nowo promowanych o-
ficerów, gen. J. Kamiński 
podkreślił organizatorską i 
wychowawczą rolę służby ofi 

(Dokończenie na str. 2) 

Gen. Jose Torrez który przejął ostatecznie władzę w Boliwii 
oświadczył, iż zamierza stworzyć rząd, w którego skład wejdą 
przedstawiciele wszystkich społecznych. 

\"a zdjęciu: gen. Jose Torrc (pierwszy z prawej w mundu­
rze; udaje się do siedziby rządu, 

CAF — Unifa* 

stkich weteranów i żoinierzy 
rezerwy, pracowników cy­
wilnych wojska, robotników, 
techników 1 inżyniefrów woj­
skowych zakładów produk­
cyjnych 1 przemysłu obron­
nego, członków organizacji 
młodzieżowych i społecznych, 
przyczyniających się do u-
macniania obronności nasze-
eo kraju. 

Dla uczczenia 27. rocznicy 
powstania Ludowego Wojska 
Polskiego minister obrony 
r>?>-n<i<>->vei r""V^7,ał od*1"ć v» 
dniu 12 października 1970 r. 
w s+oiicy Polski Ludowej — 
w Warszawie — 24 salwy ar 
tyleryjskie 

Min. Stefan 
Jętirychowski 

udał się do Kanad? 
WARSZAWA (PAP) 

Wczoraj minister spraw za­
granicznych PRL — S. Ję-
drychowski małżonka uda' 
się z trzydniową oficjalną 
wizytą do Kanady na zapro­
szenie ministra spraw zagra­
nicznych tego kraju — M 
Sharpa. 

Po zakończeniu wizyty w 
Kanadzie min. S. Jędrychow-
ski uda się do Nowego Jor­
ku na jubileuszową sesię z 
okazji 25-lecia ONZ i obej­
mie orzewodnictwo polskie; 
delegacji na tę sesję. 

tam już około 60 zebrań, co 
stanowi jedną trzecią wszy­
stkich organizacji partyjnych. 

W dyskusji zwracano uwa­
gę przede wszystkim na te nie 
dociągnięcia, które utrudniają 
pełne zrealizowanie ważnego 
celu kampanii: dokonanie wni 
kliwej, partyjnej oceny dotych 
czasowej działalności organiza 
cji partyjnych, sposobu reali­
zacji przez nie uchwał V Zjaz 
du i kolejnych plenarnych po 
siedzeń ICC. roli POP w śro 
dowisku i w działalności pro­
dukcyjnej oraz opracowania 
konkretnego planu działania 
na następną kadencję. 

Podkreślano., że w niektó­
rych organizacjach partyjnych 
oceny dwuletniej działalności 
dokonane zostały zbyt ogólni 
kowo, powierzchownie, bez 
wyciągania konkretnych wnio 
sków. Zdarzają się przypadki, 
że oceny zawierają dane sta­
tystyczne o działalności eko­
nomicznej gospodarstw czy za 
kładów produkcyjnych, zastę­
pujące partyjną analizę tych 
zjawisk. 

Również niektóre programy 
działania, proponowane na no 
wą kadencję są raczej ogólny 

(Dokończenie na str. 2) 

AMBASADOR 

• PEKIN 

Do Pekinu przybył w dniu 
10 października ambasador 
nadzwyczajny i pełnomocny 
ZSRR W ChRL — W. Tołsti-
kow. 

MOW 

WIZYTY PREZYDENTA FRANCJI W ZSRR 

Dodatkowa«— 13 

PoisipMoa w S'is3wkaii'Sz*e 
MOSKWA (PAP) 
Wczoraj przebywający z wizytą w ZSRR prezydent Fran 

cji, Georges Pompidou udał się w towarzystwie Nikołaja 
Podgornego do Samarkandy. 

Podczas parogodzinnego po dow. przewodniczący Prezy-
bytu w tym mieście francuski dium Rady Najwyższej Uzbe-
gość obejrzał pomniki archi- kistanu, Nazar Makczanow 
tektury starożytnej stolicy Uz oraz zastępca przewrdniczą-
bekistanu, W podróiy po mieś cego Rady Ministrów Repubi-' 
cie prezydentowi Francji to- ki, minister spraw zagranicz 
warzyszyli: kandydat na człon nych Minowar Tursunow. 
ka Biura Politycznego KC Z Samarkandy Georges Pom 
KPZR, pierwszy sekretarz KC pidou i Nikołaj Podgorny po 
KP Uzbekistanu, Szaraf Raszi wrócili do Taszkientu. 

Zmarł 
Adam 

Rapach 
WARSZAWA (PAP) 
10 bm. późnym wieczoren 

po długotrwałej chorobie, w 
wieku 81 lat zmarł w Warsza 
wie Adam Rapacki, 

Przed wojną b.yi związany 
z młodzieżowym ruchem scc 
jalistycznym, po wyzwoleni 
— był członkiem władz na 
czelnych PPS a następni 
— PZPR. 

A. Fanacki petnił szere 
odpowiedzialnych funkcji pa 
s^wowych, był ministrem że 
glugi, ministrem szkołnictwr 
wyższego i ministrem spraw 
zagranicznych. 

Przez szereg kadencji byl 
posłem na Sejm, posiadał wie 
le najwyższych odznaczeń pań 
stwowjeh. 



nr 

* OTWARCIEM CENTRALNEJ WYSTAWY LITERATURY 
TECHNICZNEJ w Politechnice Warszawskiej rozpoczęto obcho 
dy tradycyjnych XIII z kolei Dni Książki i Prasy Technicznej. 
Protektorat nad obchodami objął wiceprezes Rady Ministrów — 
Eugeniusz Szyr. 

* NA ZAPROSZENIE BIURA WSPÓŁPRACY NAUKOWEJ Z 
ZAGRANICĄ PAN przybyła do Polski z rewizytą delegacja Mię 
dzyakademickiej Służby Wymiany NSF (Deutscher Akademis-
cher Austauschdiensi) w składzie dyr, d/s administracji dr K. 
Wyneken oraz dr dr Fr. W. Hellman i S. Bankę. 

* W PORCIE GDYŃSKIM PODNIESIONO BANDERĘ na dru­
gim statku PLO z serii tzw. ekspresowców, który nosi nazwę 
„Jurata". Podobnie jak m/s „Hel", którego inauguracyjna pod 
róż dobiega właśnie końca, statek zbudowany został w duńskiej 
stoczni Nakskov. 

I NA ŚWIECIE 
NA ZAPROSZENIE ZGROMADZENIA ZWIĄZKOWEGO JU 

GOSŁAWII PRZEBYWA w tym kraju delegacja Rady Najwyż­
szej ZSRR. na której czele stoi członek Prezydium Rady Naj­
wyższej i zastępca członka Biura Politycznego KC KPZR I se­
kretarz KC KP Białorusi, P. Maszerow. 

RZĄD LIBIJSKI UZYSKAŁ od zagranicznych towarzystw 
naftowych 760 min dolarów tytułem zwrotu różnicy między daw 
nymi i aktualnymi opłatami jakie uiszczają te towarzystwa za ek 
sploatację ropy naftowej. Nowe opłaty obowiązują wstecznie od 
1965 roku. 

>f. PREZYDENT NIXON WYGŁOSI 23 października przemówie 
nie na forum Zgromadzenia Ogólnego NZ. Następnego dnia wy­
da on w Białym Domu obiad na cześć mężów stanu, którzy wez 
mą udział w uroczystościach z okazji 25 rocznicy ONZ. 

* W GENEWIE TRWA 22 SESJA KOMITETU WYKONAWCZE 
GO ŚWIATOWEJ ORGANIZACJI METEOROLOGICZNEJ. U-
czestnicy obrad omówią referaty różnych organów Światowej 
Organizacji Meteorologicznej oraz uchwalą budżet i program or 
ganizacji na rok 1971. 

* IZBA REPREZENTANTÓW USA 65 GŁOSAMI PRZECIWKO 
23 ODRZUCIŁA poprawkę do projektu ustawy przewidującej wy 
cofanie żołnierzy USA z Wietnamu do czerwca 1971 roku. Sam 
projekt został odrzucony już przez senat w poprzednim miesiącu. 
Nie zyskała również aprobaty inna poprawka proponująca ogra 
niczenie rocznych wydatków na utrzymanie sił wojskowych w 
Wietnamie do 15 mld dolarów. 

* W CZASIE PRÓBNEGO LOTU BRYTYJSKI PROTOTYP PO 
NADD2WIĘKOWEGO SAMOLOTU ODRZUTOWEGO, typu „Con 
corde" (budowanego wspólnie przez W. Brytanię i Francję) o-
siągnął rekordową szybkość ok. 1920 km na godzinę. Samolot le 
ciał na wysokości ok. 13.500 m. 

Potrzeba partyjnej 
oceny zjawisk 

Święto Ludowego Wojska Polskiego 
(Dokończenie ze str. 1) 

państwowości. Współczesne Wojsko Polskie, wyrosłe z walki 
z faszyzmem i rewolucyjnej waiki o ojczyznę socjalistyczną, 
rozwija się jako dojrzały, niezawodny strażnik bezpieczeń­
stwa naszego kraju. 

Dzięki staraniom partii i 
rządu oraz wysiłkom całego 
narodu — państwo nasze po­
siada dziś silę zbrojną o wy­
sokich walorach ideowo-poli-

Promocjo 
przeciwloiników 

(Dokończenie ze str. 1) 

cerskiej oraz odpowiedzial­
ność, jaka spoczywa na prze-
clwlotnikach, obrońcach pol­
skiego nieba. Życzenia dalszej 
owocnej pracy w trudnej, ofi 
cerskiej służbie prsekazał Wa 
cław Geiger. 

Na zakończenie uroczystoś­
ci promocyjnych odbyła się 
tradycyjna parada Wojskowa. 
Przed trybuną defilowali ab­
solwenci kursu — od tego 
dnia oficerowie Ludowego 
Wojska Polskiego. (kan) 

tycznych i moralnych, armię 
na wskroś nowoczesną, repre­
zentującą optymalne wskaźni­
ki gotowości i sprawności bo­
jowej. 

Niezawodnym gwarantem 
bezpieczeństwa Polski i jej 
pomyślnego rozwoju — pod­
kreślił mówca — jest nie tyl­
ko nasza własna siła obronna. 
Gwarancję naszego bytu i 
perspektyw rozwojowych zwie 
lokrotniamy mocą naszych so­
cjalistycznych sojuszników. 
Na straży naszych granic sto­
ją wraz z nami Zjednoczone 
Siły Zbrojne Państw-Uczest-

j ników Układu Warszawskiego 
I przede wszystkim zaś rakieto-
! wo-nuklearna potęga Armii 
1 Radzieckiej. 
I Siedząc z najwyższą uwagą 
' poczynania imperializmu — 

powiedział gen. M. Obiedziń-
ski — patrzymy w przyszłość 
z ufnością, którą opieramy na 
wspólnej sile naszych krajów. 

Autorytet i potęga wspólnoty 
socjalistycznej zapewniły już 
Europie 25 lat pokojowej 
egzystencji. Będziemy wspól­
nie zapewniać nadal stan po­
koju, w imię szczęścia naro­
dów i bezpiecznego ich rozwo­
ju. 

Z kolei głos zabrał przed­
stawiciel północnej grupy 
wojsk radzieckich w Polsce 
gen. lejlnant Iwan Kowalow. 
Pozdrawiając żołnierzy Woj­
ska Polskiego oraz mieszkań­
ców bohaterskiej Warszawy, 
przypomniał on wspólną dro­
gę i podkreślił braterstwo bro 
ni obu armii, zrodzone w 
ogniu walk z hitlerowskim 
najeźdźcą. 

Nawiązując do prób zawró­
cenia historii wstecz przez 
siły imperialistyczne i odwe­
towe, mówca stwierdził, że ich 
nadzieje są płonne i nierealne. 
Państwa Układu Warszaw­
skiego dysponują wszystkim, 
co niezbędne, aby dać druzgo­
cącą odprawę każdemu agre­
sorowi, który ośmieli się na­
ruszyć granice państw obozu 
socjalistycznego, w tym rów­
nież granicę na Odrze i Nysie. 

BERLIN (PAP) 

J 

-s- (Dokończenie ze sir. 1) •«, 
»WC ' •••-•/*• • •=•• * . ^ " 
mi, kierunkowymi wytyczny­
mi, wprawdzie słusznymi, 
lecz mało przydatnymi w co­
dziennej działalności. 

W dyskusji nie pominięto 
także takich spraw, jak właś­
ciwe przygotowanie organiza­
cyjne zebrania, sali w której 
się ono odbywa, co także wpły 
wa na atmosferę obrad i pod­
kreśla ich szczególny charak­
ter. 

Sekretarz KW PZPR, tow. 
Cezary Sobczak, omówił naj­
ważniejsze zadania kampanii 
sprawozdawczo - wyborczej: 
sprawozdanie z dotychczaso­
wej działalności powinno być 
rozliczeniem się ze sposobu 
realizacji uchwał partyjnych 
w minionej kadencji. Nie cii o 
dzi tylko o wskaźniki technicz 
no-ekonomiczne, lecz głównie 
o metody i treść partyjnego 
działania w zakładzie czy śro 
dowisku. Jeżeli w sprawozda 
niu z dwuletniej pracy POP 
zabraknie tych elementów, 
trudno będzie także opraco­
wać konkretny plan działania 
na nową kadencję. W progra­
mach nie tylko należy wymię 

niać zadania, tęcz określić 
także formy ich realizacji orSz 
odpowiedzialnych za ich wyko 
nanie. 

Wskazane jest także — pod 
kreśl ano na spotkaniu w &o 
towskim KP — aby organiza­
cje partyjne. przygotowując 
się do zebrania sprawozdaw­
czo-wyborczego, przedyskuto 
wały istotne dla środowiska 
problemy z bezpartyjnymi, 
włączając ich w ten sposób do 
pełnego działania na rzecz 
swojej wsi, pegeeru czy zakła 
du produkcyjnego. 

(kk) 

IĘDZYNARODOWE spo 
tkania przyjaźni, przy­
jacielskie wizyty, współ 

ne imprezy polityczne i kul­
turalne — oficjalne i organi­
zowane spontanicznie — wy­
pełniają żołnierzom chwile 
wolne po codziennych wspól­
nych ćwiczeniach bojowych 
stanowiących surowy egzamin 
żołnierskiej sprawności — in 
formuje specjalny wysłannik 
PAP — Jerzy Korejwo z re­
jonu manewrów siedmiu ar­
mii państw Układu Warszaw­
skiego odbywających się pod 
kryptonimem „BRATERSTWO 
BRONI" na terytorium NRD. 

Ci żołnierze, którzy mają 
akurat czas wolny od zajęć, 
uczestniczą w różnych spotka 
niach, zwiedzają zakłady prze 
mysłowe; wizyta także staje 
się okazją do manifestacji 
przyjaznych uczuć jakie żywi 
dla swych gości społeczeństwo 
NRD. W serdecznej atmosfe­
rze przebiegają także rewizy 
ty w rejonach zakwaterowa­
nia, w żołnierskich obozach. 

Podczas ćwiczeń oraz w o-
bozach — wizytuje także 'od­
działy dowództwo; m. in. 10 
bm rejon zakwaterowania od 
działów sił zbrojnych Rumuń 
skiej Republiki Socjalistycz­
nej wizytował naczelny do-

MANEWRY „BRATERSTWO BRONI" 

Żołnierskie spotkania 
wódca sił zbrojnych Układu 
Warszawskiego — marszałek 
ZSRR Iwan Jakubowski i kie 
rujący manewrami minister 
obrony narodowej NRD, gen. 
armii Heinz Hoffmann, bio­
rąc również udział w odbywa 
jącym się tam spotkaniu przy 
jaźni. Podczas spotkania mar 
szałek Jakubowski wysoko o-
cenił umiejętności żołnierzy 
siedmiu armii, biorących u-
dział w manewrach. 

Żołnierskie obozowiska u-
rządzone są wzorowo (jeszcze 
jedna okazja do przyjaciel­
skiego współzawodnictwa mię 
dzy oddziałami bratnich ar­

mii). Odwiedziłem rejon za­
kwaterowania polskich żołnie 
rzy z gubińskiego pułku im. 
niemieckich' bojowników anty 
faszystowskich: równe rzędy 
namiotów, wygracowane alej­
ki, pomysłowo udekorowany 
teren. Ocieplane namioty z 
piecykami w każdym, klub 
żołnierski z najnowszą polską 
prasą i telewizorem; cierpią­
ce na chroniczny brak powo­
dzenia ambulatorium, gabinet 
chirurgiczny i stomatologicz­
ny oraz przytulna i... pusta 
izba chorych; boisko do siat­
kówki, polowa łaźnia, obozo­
wy radiowęzeł, estrada, 'kino. 

Debata nad polityką 
rządową NRF 

BONN (PAP) 
W Bundestagu odbyła się 

debata nad polityką rządu 
federalnego, podczas której 
przeimawiał minister spraw 

zagranicznych NRF — Scheel. 
Podkreślił on, że wszyscy 
partnerzy, z którymi niedaw­
no odbył rozmowy w siedzi­
bie ONZ w Nowym Jorku, 
aprobują bbńską politykę 
wschodnią i uważają, że 
stanowi ona „zasadniczy 
wkład do odprężenia". Na­
wiązując do rozmów prowa­
dzonych z Polską, Scheel o-
świadiCzył: „Niemiecka Repu­
blika Federalna będzie mo­
gła zawrzeć z Polską układ, 
który spełni pragnienie Po­
laków, by żyć w zabezpieczo­
nych granicach". 

EKSPLOZJA 
¥ LONDYN 

We włoskim ośrodku handlo 
wym w Londynie nastąpiła sil 
na eksplozja. Policja stwierdzi 
ła, że pod drzwi wejściowe zo 
stał podłożony ładunek wybu 
chowy. Motywy zamachu są 
nieznane. 

Uprowadzenie ministra pracy 
Quebecu 

LONDYN (PAP) . a Przedwczoraj późnym wieczorem został uprowadzony przez 
dwóch uzbrojonych osobników minister pracy Quebecu, Pierre La-
porte. Uprowadzenia dokonano wkrótce po telewizyjnym wystąpię 
niu ministra sprawiedliwości Kanady. Jerome Choąuete, który o-
znajmil, że rząd Kanady nie zgadza się na spełnienie warunków 
postawionych przez porywaczy wzamian za wypuszczenie na wo 
ność radcy handlowego ambasady brytyjskiej w Kanadzie Jamesa 
Crossa, który został porwany wcześniej. Minister sprawiedliwości 
obiecał jedynie porywaczom, że jeżeli uwolnią brytyjskiego dy­
plomatę, zostaną potraktowani łagodnie i będą mogli opuścić Ka 
nadę. 

W kilka minut później Pierre 
Laporte został uprowadzony ze 
swej podmiejskiej posiadłości. 
Świadkiem uprowadzenia była je 
go żona, która przekazała policji 
numer rejestracyjny samochodu, 
którym odjechali porywacze wraz 
z jej mężem. 

Policja prowadzi energiczne po 
szukiwania obu uprowadzonych. 
Wokół budynków, w których mie 
szkają znane osobistości życia 
politycznego rozstawiońo specjal­
ną straż. 

" ' 58. konferencji 
Unii Międzyparlamentarnej 

LONDYN (PAP) 
Jak donosi z Hagi agencja Reutera, 58. konferencja Unii 

Międzyparlamentarnej uchwaliła rezolucję wzywającą rządy, 
by wprowadziły surowsze sankcje przeciwko uprowadzaniu 
samolotów i porywaniu zakładników. 

Rezolucja wzywa rządy by 
rozważyły, na mocy wspólne­
go porozumienia, stosowanie 
takich sankcji, jak bojkotowa 
nie lotnisk czy też towarzystw 
lotniczych i odmowa zezwole­
nia na lądowanie samolotom 
towarzystw, które mają sie­
dziby w państwach tolerują­
cych zorganizowany terror po 
wietrzny i odmawiających 
ekstradycji lub też surowego 
ukarania piratów powietrz­
nych. 

Rezolucja wyraża także na­
dzieję, że zainteresowane rzą­
dy zawrą między sobą bilate­
ralne porozumienia w sprawie 
ekstradycji. 

W innej rezolucji parlamen­
tarzyści z 60 państw oświad­
czają, że wyścig zbrojeń sta­
nowi bezpośrednią groźbę dla 
pokoju i że należy w drodze 

rokowań szukać wyjścia z sy­
tuacji. Konferencja wezwała 
także państwa europejskie, by 
udzieliły poparcia idei zwoła­
nia konferencji w sprawie 
umocnienia bezpieczeństwa 
europejskiego i rozwoju współ 
pracy między państwami euro 
pejskimi. 

W rezolucji na temat kryzy­
su bliskowschodniego konfe­
rencja jednomyślnie wezwała 
strony, by stosowały się do 
porozumienia w sprawie za­
wieszenia ognia i umożliwiły 
mediatorowi ONZ Gunnarowi 
Jarringowi spełnienie jego 
misji. 

58. konferencja Unii Między 
parlamentarnej uchwaliła rów 
nież inne ważne dokumenty. 

BYŁY BOLIWIJSKI MINISTER ZAMIERZA POWRÓCIĆ DO LA PAZ 

HAWANA (PAP) 

B YŁY minister spraw 
wewnętrznych Boliwii, 
Antonio Arguedas, któ­

ry od wiosny br. schronił się 
na Kubie przed próbami 
zlikwidowania go przez CIA, 
zwrócił się z prośbą do no­
wych władz w La Paz o zgo­
dę na jego oficjalny powrót do 
Boliwii. 

Stanowi to z pewnością 
przyczynek do oceny obecnej 
sytuacji w Boliwii. Były mi­
nister Antonio Arguedas jest 
bowiem dobrze zorientowany, 
co do tendencji politycznych 
stojących obecnie u władzy 
generała Torreza i członków 
jego gabinetu. A. Arguedas od 
dawna zapowiadał, iż zamie­
rza powrócić do Boliwii. 

Tymczasem prezydent Bo­
liwii gen. Torrez, przemawia­
jąc w czasie ceremonii złoże-

Program rządu 
generała Torreza 

oświadczył, że będzie dążył 
do stworzenia ciężkiego prze­
mysłu i zabezpieczenia praw 
narodu boliwijskiego do wy­
dobycia i przeróbki rodzimych 
surowców. Kluczowe gałęzie 
gospodarki, jak metalurgia, 
przemysł naftowy i chemicz­
ny, będą zarządzane przez 
państwo. Kapitał prywatny wi 
nien udzielać pomocy i popar­
cia wysiłkom rządu w kierun­
ku wszechstronnego rozwoju 
narodowej gospodarki. 

Prezydent dodał, że jego 
rząd stawia sobie za cel stwo­
rzenie takiego społeczeństwa, 
w którym zlikwidowano by 
wszelkie przejawy dyskrymi-

nia przysięgi przez nowy rząd, _ nacji- Dla osiągnięcia tego ce­

lu niezbędne jest przede 
wszystkim osiągnięcie jed­
ności narodu boliwijskiego. 

W dziedzinie polityki zagra­
nicznej rząd boliwijski opo­
wiada się za pokojem, przy­
jaźnią i współpracą narodów 
oraz za nieingerencją w 
wewnętrzne sprawy innych 
państw. Boliwia udziela po­
parcia walce krajów rozwija­
jących się o uzyskanie su­
werenności narodowej i wy­
stępuje przeciwko wszelkim 
formom kolonializmu i im­
perializmu. Rząd będzie dążył 
do poprawy stosunków z 
wszystkimi krabami kontynen 
tu oraz 2 paósiwasui secjali-
styczjsymt-

Dyrektorowi Zjednoczenia 
Budownictwa Rolniczego 

w Koszalinie 

inż. EUGENIUSZOWI 
HAWRYLINCE 

szczere 
wyrazy współczucia 

z powodu zgonu MATKI 
składa 

RADA ROBOTNICZA. 
RADA ZAKŁADOWA; POP 
I DYREKCJA 4 

PRZEDSIĘBIORSTWA 
BUDOWNICTWA 
ROLNICZEGO W MIASTKU 

Wyrazy współczucia 

RYSZARDOWI 
MAŚLANCE 

z powodu śmierci OJCA 

składają 

WSPÓŁPRACOWNICY SOWI 
PRZY WOJEWÓDZKIM 
PRZEDSIĘBIORSTWIE 
PRZEMYSŁU MIĘSNEGO 
W KOSZALINIE 

Odznaczenia 
kombatantów 

WARSZAWA (PAP) 

W siedzibie Związku Bo­
jowników o Wolność i Demo­
krację w Warszawie odbyła 
się uroczystość dekoracji od­
znaczeniami państwowymi i 
bojowymi czterdziestu kom­
batantów, zasłużonych dzia­
łaczy ZBoWiD. 

Krzyże Kawalerskie Orde­
ru Odrodzenia Polski otrzy­
mali: Maria Dziechciarek I 
Stefania Swiderska, Krzyże 
Virtuti Militari V Klasy: 
Helena Borecka, Eugeniusz 
Sałata i Władysław Wojta­
sik; Krzyże Grunwaldu — 
Antoni Jabłoński, Zygmunt 
Jamroz, Aleksander Karpo­
wicz. Eugeniusz Mierzejew­
ski, Kazimierz Otap, Mikołaj 
Troicki. Wręczono również 
6 złotych i jeden Srebrny 
Krzyż Zasługi oraz 22 Krzyże 
Walecznych. 

ROZMOWY 
na wyższych 
uczelniach 

(Inf. wł.) 

W minioną sobotę poseł Sta 
nisław Mojkowski, redaktor 
naczelny „Trybuny Ludu" 
spotkał się. z kadrą pedagogi 
czną Wyższej Szkoły Inżynier 
skiej w Koszalinie. W niedzie 
lę natomiast, wraz z płk. 
Zbigniewem Załuskim, spot­
kał się w Słupsku z kadrą 
WSN. Głównym tematem roz 
mów były problemy politycz­
ne w świetle rozmów Pólska-
-NRF. Omawiano takżę, aktu­
alną sytuację i perspektywy 
rozwoju obu naszych uczelni. 

(el-ef) 

Obraduje 
XVI ionferencja 
Generalna 
UNESCO 

PARYŻ (PAP) 

Dzisiaj w stolicy Francji 
rozpoczyna obrady XVI Kon­
ferencja Generalna UNESCO. 
Polskę na konferencji repre­
zentuje delegacja z członkiem 
Rady Państwa, przewodni­
czącą Polskiego Komitetu 
UNESCO — E. Krassowską 
na czele. 

W obradach konferencji u-
czestniczyĆ będą przedstawi­
ciele 125 krajów członkow­
skich. Uczestnicy sesji omó­
wią m. in. takie problemy, 
jak: aktywniejsze włączenie 
się UNESCO do różnych ak­
cji i inicjatyw pakojowvch, 
zagadnienia, związane z Mię­
dzynarodowym Rokiem O-
światy. 

W SKRÓCIE 

¥ WARSZAWA 

Do Bukaresztu udała się na 
otwarcie I Międzynarodowych 
Targów delegacja rządowa 
PRL pod przewodnictwem wi 
ceprezesa Rady MifiistróW E. 
Szyra. 

* SOFIA 

W dniach 13—17 października 
w Warnie odbędzie się 13 po­
siedzenie stałej komisji RWPG 
do spraw rolnictwa. 

* PARYŻ 

Wczorai podano do wiado­
mości, że w wieku 86 lat 
zmarł były premier Republiki 
Francuskiej, Edouard Daladier, 
który w roku 1938 podpisał u-
kład monachijski z Hitlerem. 

Wvrazy współczucia 

HELENIE 
JELIŃSKIE5 

z powodu śmierci MATKI 
składa 

KIEROWNICTWO, POP, 
I WSPÓŁPRACOWNICY KIN 
„MILENIUM" i „POLONIA" 
W SŁUPSKU 
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Z ZEBRAŃ SPRAWOZDAWCZO-WłBORCPfCH POP 
— Towarzysze nie kwapią się do dyskusji, ale to trze­

ba zrozumieć, wszyscy są bardzo zmęczeni. Dzisiejszym 
dniem i tą nieprzerwaną pracą od lipca. Średnio po dzie 
sięć — dwanaście godzin pracujemy, a w czasie spiętrzę 
nia prac, to okrągłe dwadz ieścia cztery godziny na dobę, 
na trzy zmiany, traktorzyści nie schodzili z maszyn i po­
nad dwanaście godzin. Załoga starała się dać z siebie 
wszystko, a członkowie partii przodowali... 

DYREKTOR Stacji Ho­
dowli Roślin w Nieda-
linie, tow. JANUSZ 
CIRIN głos w dysku­
sji zabiera jako pierw 
szy, po tradycyjnej 

^zebraniowej" chwili milcze­
nia, kiedy już zostało odczyta­
ne sprawozdanie egzekutywy 
POP. Jak się za chwilę okaże 
— to zmęczenie, które rzeczy­
wiście widać na twarzach, nie 
przeszkodzi jednak w dysku­
sji, w wyczerpaniu ważnego 
porządku obrad zebrania spra­
wozdawczo-wyborczego w pod 
stawowej organizacji partyj­
nej w SHR NIED ALINO pow. 
Koszalin. 

Prowadzący zebranie, I se­
kretarz KG, tow. LEON HE-
LAND przyszedł niemal wprost 
z pracy — przez cały dzień 
szacował szkody leśne; spora 
grupa uczestników zebrania 
także zjechała wprost z pola 
a dwie towarzyszki pracujące 
w oborze, w ogóle przybyć nie 
mogły na zebranie — to prze­
cież wieczorny czas udoju i ob­
rządku inwentarza. 

Sprawozdanie egzekutywy 
POP jest krótkie i ogranicza 
się do minimum niezbędnych 
danych, nie jest pogłębioną a-
nalizą faktów składających się 
na obraz dwuletniej działalno­
ści organizacji partyjnej. 

—. Nie ma o czym dyskuto­
wać, wszystko dobrze... — bąk­
nie ktoś po otwarciu dyskusji. 

Wszystko dobrze... Oni, tu 
w Niedalinie, mogą sobie po­
zwolić na takie twierdzenia. 
Na 110 osób zatrudnionych w 
Stacji organizacja partyjna li­
czy 42 członków, a pięciu no­
wych kandydatów, rekomendo 
wanych także przez koło ZMW 
przyjęto w mijającej kaden­
cji. SHR Niedalino dwukrotnie 
w ostatnich latach zdobywała 
pierwsze miejsce we współza­
wodnictwie gospodarstw rol­
nych północnej strefy kraju 
i ma na własność sztandar mi­
nistra rolnictwa. Lata gospo­
darcze zamykają się zyskiem 
dzięki wysokiej wydajności 
pracy, POP w Niedalinie była 
też inicjatorką głośnego wezwą 
nia do współzawodnictwa 
przedsiębiorstw rolnych w kra 
ju na cześć 25-lecia PRL i 50-
-lecia istnienia Związku Zawo­
dowego Pracowników Rolnych. 

Dobre wyniki gospodarowa­
nia — na piaszczystych gle­
bach. Ta marniutka, piąta, 
szósta klasa daje setki ton wy­
borowych sadzeniaków, wyso­
ki urodzaj czterech zbóż (w ub. 
roku 34,4 kwintala, najlep­
szy wynik w powiecie). Ale te­

raz nadeszły lata niesprzyja­
jące rolnikom, a szczególnie 
tym gospodarującym na takich 
lekkich glebach jak niedaliń-
skie. 

Więc poprzednie mobilizo­
wanie załogi i wzorowa praca 
wszystkich członków partii 

le warunków do organizacji 
kursu oświatowego — aż do lu 
tego trwał remont kapitalny i 
budowa pawilonu szkolnego. 
Teraz nauczyciele chętnie się 
podejmą i kurs będzie można 
rozpocząć już od 15 paździer­
nika — żeby się tylko zgłosi­
li chętni. Nie będzie to najłat­
wiejsze — większość przysz­
łych uczestników kursu to o-
barczone pracą kobiety, ale wie 
rzy, że uda się kurs rozpocząć 
i — doprowadzić do końca. 

Skoro zaś tow. Brzeska jest 
przy gksie — pozwólmy jej 
mówić dalej. Mówi o przyszło 
ści, o dzieciach, które przecież 

DĄŻENIA 
1 AMBICJE 

trwać musi dalej. Jak myślą 
w Niedalinie poradzić sobie z 
trudnymi zadaniami? 

Najbliższe — to zakończe­
nie wykopków a potem sorto­
wanie i wysyłka sadzeniaków 
Potem — stały cykl prac: or­
ki, siewy, zebranie zapasu pa 
szy, potem przyjdzie wiosna z 
nowym „szczytem" prac. Po­
trzebne jest nieosłabianie tem 
pa pracy, nawet chwila demo 
bilizacji zemścić się może fa­
talnie. Z tego zadania jednak 
wywiązywała się doskonale za 
łoga i przewodząca jej organi 
zacja partyjna. Ważniejsze od 
zadań bieżących jest takie 
spojrzenie w przyszłość, by 
nie przeoczyć żadnego ze skład 
ników dobrej pracy i dobrej at 
mosfery w zespole SHR. 

W sprawozdaniu egzeku­
tywy POP i w dyskusji wy­
płynęła jedna z podstawowych 
— sprawa podnoszenia kwali 
fikacji i stopnia wykształcenia 
załogi. Dwie osoby w Niedali­
nie studiują zaocznie, jedną z 
nich, uczącą się w filii WSR 
Szczecin w Koszalinie jest pro 
tokolantka dzisiejszego zebra­
nia tow. MAŁGORZATA KOZ 
ŁOWSKA. Jakoś godzi obo­
wiązki zawodowe i domowe z 
dojeżdżaniem do odległego o 
12 km Koszalina. 

O uzupełnianiu wykształce­
nia mówi też członkini POP, 
kierowniczka miejscowej szko 
ły, tow. ZOFIA BRZESKA. 

Przypomina jak ostro pasta 
wiono kiedyś na zebraniu or 
ganizacji podstawowej sprawy 
oświaty dorosłych, jak podjęto 
uchwałę o zdobyciu przez wszy 
sfckich pracowników minimum 
podstawowego wykształcenia. 
W poprzednim roku szkolnym 
nie było w niedalińskiej szko-

Z przyrodą ni 
ZADANIE 5 

Co to jest rokitnik zwyczajny? 
1. Skorupiak 
2. Krzew umacniający wydmy 
3. Motyl nocny 

KUPON KONKURSOWY NR 5 

„Z przyrodą na Ty" 

Odpowiedź 

Nazwisko i imię ; 

Adres .. ...... r — ...... 

Zawód ...» 

Czy jesteś członkiem LOP? 

kiedyś w Stacji podejmą pracę 
i powinny być dobrze przygo­
towane do życia i pracy, 

— Zgłaszam wniosek, żeby 
z grona organizacji partyjnej 
wytypować kogoś, kto zajmie 
się kontaktami ze szkołą. Na 
11 uczniów pozostawionych na 
drugi rok aż 9 to dzieci pra­
cowników Stacji. Zapraszamy 
rodziców na wywiadówki, na 
zebrania, ale dobrze byłoby, 
gdyby POP choć raz w miesią­
cu omówiła kłopoty szkoły, po­
stępy dzieci w nauce, także 
porozmawiała z rodzicami naj­
słabszych uczniów. Dyrekcja 
SHR zawsze chętnie pomagała 
szkole, ale parę spraw trzeba 
jeszcze załatwić, np. zorganizo 
wać dożywianie i dowożenie 
dzieci do szkoły w zimie... 

Dyrektor Cirin wyciąga no­
tes, skrupulatnie notuje potrze 
by. Podoba mi się ta natych­
miastowa reakcja, nieodkłada-
nie niczego na później. 

A po sprawach szkoły wy­
płynie jeszcze problem przed­
szkola. Po ustaleniu nowego 
systemu odpłatności wiele jest 
niejasności. Zebranie postana­
wia: wyjaśnić wszystko dokład 
nie i natychmiast. 

— To czuła sprawa — zau­
waża tow. Heland. 

Czuła, ważna a jednocześnie 
skomplikowana. O przedszkole 
zlokalizowane w Bardzlinie — 
gospodarstwie wchodzącym w 
skład SHR — wojowano bar­
dzo długo, upatrywano w tym 
słusznie awans wsi, zrównanie 
dzieci wiejskich z miejskimi. 
Przedszkole zapewnia stałą o-
piekę nad dzieckiem i przygo­
towanie go do szkolnych obo­
wiązków. Za organizacją przed 
szkoła kryło się jeszcze jedno: 
nadzieja, że odciążone w ten 
sposób matki zasilą zespół pra­
cowników Stacji. „Dobijaliśmy 
się o przedszkole nie po to, że­
by kobiety miały święty spo­
kój". Interes zakładu krzyżu­
je się z interesem jednostki. 

Zdawałoby się, marginesowe 
rozważania, ale wywołują ży­
we reakcje, bo wchodzą w za­
kres głównych problemów nur 
tujących organizację partyjną. 
Tę organizację, która — jak 
prawdziwie partyjny kolektyw 
stanowi zwierciadło dążeń, nie 
pokojów i ambicji całego ze­
społu pracowników SHR. 

Podniesienie produkcji rol­
nej na jeszcze wyższy poziom: 
główne, podstawowe zadanie 
pracujących na wsi. „Chcemy 

Po wypełnieniu wszystkich siedmiu kuponów konkurso­
wych należy przesłać je w terminie do 31 października br. 
pod adresem: .Liga Ochrony Przyrody, Koszalin, ul. Dzierżyń 
skiego 2, z dopiskiem na kopercie „Konkurs". 

coraz więcej dawać z siebie 
nie pracowaliśmy źle i będzie­
my się nadal starać — ale mu­
simy mieć dobre warunki ży­
cia i pracy" — powie jeden z 
dyskutantów. Te słuszne żą­
dania i sposób ich zaspokoje­
nia mają na uwadze i POP, 
i KSR, i Rada Zakładowa, i dy 
rekeja... W Niedalinie wybu­
dowano 4 nowe bloki mieszkał 
ne, w planie inwestycyjnym 
gospodarstwa jest jeszcze wy­
budowanie bloku o 18 mieszka 
niach. Pozwoli to opędzić naj­
pilniejsze potrzeby. Jest też 
w planie doprowadzenie wody 
do mieszkań i instalowanie ga 
zu, na podniesiony w dyskusji 
zarzut niedostatecznego zaopa­
trzenia sklepu GS odpowie o-
becny na zebraniu sekretarz 
KMiP PZPR w Koszalinie, tow. 
JAN PUDŁO: 

— Winnych złej organizacji 
pracy handlu wiejskiego w go­
rącym czasie żniw uJzara.no. 

NAJMNIEJ się na zebra­
niu mówiło o sprawach 
wewnątrzpartyjnych, o 

pracy Ideowo-wychowawczęj 
wśród członków partii, o po­
trzebie rozwijania liczebnego 
POP i umacniania spoistości 
wewnętrznej organizacji par­
tyjnej, którą aktualnie toczy 
podskórny konflikt między 
dwoma członkami partii, wy­
nikły z drobnych sąsiedzkich 
nieporozumień lecz zaogniony 
niewspółmiernie do przyczyn 
kłótni. Kto ma ten spór zeże-
gnać jak nie grono towarzy­
szy, znających wady i zalety 
obu skłóconych, obu ofiarnych 
pracowników i aktywistów par 
tyjnych? To może być kapital­
ny temat na jedno z najbliż­
szych zebrań: normy etyki i 
właściwego stosunku do współ 
towarzysza. 

Pod koniec zebrania precy­
zuje się i poszerza projekt pro­
gramu pracy POP na najbliż­
szy okres. Ważne w nim miej­
sce przypadnie ulepszeniu sty­
lu pracy partyjnej, lepszemu 
przygotowaniu zebrań, na któ­
re egzekutywa POP powinna 
przychodzić z konkretnymi 
wnioskami; rozwijaniu pracy 
wśród kobiet, których stosun­
kowo mało w organizacji; 
opiece nad dobrze jak dotąd 
pracującym kołem ZMW — by 
nie obniżyło lotów. I jeszcze 
sprawy dokształcania — nie 
tylko podstawowego lecz i za­
wodowego — dla mechanizato-
rów. I jeszcze sprawa kontynu 
owania w dotychczasowym 
wzorowym kształcie (wysoka 
frekwencja, dobre przygotowa 
nie wykładowców) szkolenia 
partyjnego, które w POP Nie­
dalino odbywało się systema­
tycznie. Wreszcie — stała tro­
ska i uwaga POP nakierowana 
na sprawy produkcyjne i soc­
jalne w SHR, 

WYBRANO nową egzeku­
tywę POP i delegatów 
na listopadową konfe­

rencję gromadzką. 
Zebranie przeciągnęło się do 

godzin nocnych a jednak nikt 
się nie niecierpliwił, nikt nie 
spoglądał na zegarek; w spo­
koju i po gospodarsku rozwa­
żano sprawy. Takie zebranie 
— raz na dwa lata, więc choć 
przecież zbiorą się znów wkrót 
ce, choć jutro spotkają się przy 
codziennych obowiązkach — 
rozchodzili się niechętnie, jesz­
cze w progu dyskutując o treś­
ci zebrania. I o słusznej kryty­
ce, i o podziękowaniu, jakie 
w imieniu komitetu partyjne­
go złożył im tow. J. Pudło. 
Wreszcie ktoś się opamiętał: 

— Późno już, rano wstawać 
trzeba... 

STEFANIA ZAJKOWSKA 

Trzeci rok W.S.I. 
Wyższa Szkoła Inżynierska w Koszalinie rozpoczęła trzeci 

rok swej pracy. Na obu wydziałach, na studiach dziennych 
kształcić się będzie 416 studentów, na wieczorowych — 173, 
na zaocznych — 152. Studia na I roku zaczynają 332 osoby, 
z tego na studiach dziennych — 167. 

NA TRZECIM roku stu­
diów obowiązuje już 
nauczanie kierunkowe 

w obranych przez młodzież 
specjalnościach. Jego warun­
kiem są odpowiednio wyposa­
żone pracownie specjalistycz­
ne. Na Wydziale Mechanicz­
nym dla studentów, którzy spe 
cjalizować się będą w techno­
logii budowy maszyn, w wyni­
ku kilkumiesięcznych zabie­
gów organizacyjnych utworzo 
no pracownię obrabiarek. W 
podstawowy sprzęt wyposażo­
no także niezbędną na Wydzia 
le Mechanicznym pracownię 
termodynamiki. Brak, niestety 
wystarczającej ilości sprzętu 
dla odbywania zajęć praktycz­
nych przez studentów drugiej 
specjalności na tym wydziale 
(maszyny i urządzenia rolni­
cze). Przewiduje się więc ko­
rzystanie z pomocy pomów i 
lepiej wyposażonych pege­
erów. 

Na Wydziale Budownictwa 
Lądowego młodzież wybiera 
specjalności: budownictwo 
miejskie i przemysłowe oraz 
budownictwo rolnicze. Istnie­
jące już pracownie: mechani­
ki i konstrukcji budowlanych 
oraz technologii materiałów 
budowlanych są w porówna­
niu z rokiem ubiegłym znacz­
nie lepiej wyposażone i do­
stosowane do prowadzenia za­
jęć praktyczno-laboratoryj-
nych. 

Jak już informowaliśmy, w 
przyszłości planuje się otwar­
cie w W.S.I. trzeciego wy­
działu — elektroniki. Na razie 
w technologii materiałów elek 
tronicznych specjalizować się 
będzie część studentów Wy­
działu Mechanicznego. Zajęcia 
specjalistyczne rozpoczną się 
od przyszłego roku akademic­
kiego. Obecnie trwają przy­
gotowania do wyposażenia pra 
cowni materiałów elektronicz­
nych. 

Liczba pracowników nauko­
wo-dydaktycznych uczelni 
zwiększyła się z 38 w roku u-
biegłym do 55 w bieżącym. 
Nadal jednak potrzeby W.S.I. 
nie są zaspokojone, trwają sta 
rania o zatrudnienie nowych 
pracowników. Znacznie popra­
wiła się sytuacja kadrowa na 
Wydziale Mechanicznym, gdzie 
zaczyna pracę 4 nowych spe-

Studium 
dla kuratorów 

(inf. wł.) 
Z udziałem prezesa Sądu 

Wojewódzkiego, mgra T. Goż-
dzickiego oraz prezesa ZW 
TWP w Koszalinie, sędziego 
SW mgra A. Zientarskiego 5 
bm. rozpoczęło w Koszalinie 
działalność Roczne Studium 
Kuratorów Społecznych, zorga 
nizowane przez Sąd Wojewódz 
ki przy współudziale Z W TWP 
Wykład inauguracyjny na te­
mat podstaw filozofii wygłosił 
mgr J. Lepianko. 

Zajęcia Studium odbywają 
się raz w tygodniu w godzi­
nach popołudniowych w sali 
NOT w Koszalinie przy ul. Ja 
na z Kolna. Mają one na celu 
podnoszenie wiedzy teoretycz­
nej i praktycznej, potrzebnej 
w pracy kuratorom. Po ukoń 
czeniu Studium będą oni mo 
gli skuteczniej spełniać trud­
ne zadanie opieki nad osoba 
mi zwolnionymi warunkowo 
z zakładów karnych oraz ty­
mi, którym kary zawieszono 
warunkowo. Program zajęć 
przewiduje m. in. zagadnienia 
z dziedziny filozofii, nauki o 
państwie i prawie, moralności, 
psychologii, pedagogiki i dzia 
łalności kuratora sądowego. U 

tworzenie Studium w Koszali­
nie, w którego zajęciach u-
czestniczy 70 osób. jest wyni 
kiem nowej kodyfikacji pra­
wa i rozszerzonej roli wycho­
wawczej sądu poprzez szeroko 
zakrojoną profilaktykę. 

(rom) 

cjalistów — organizatorów pra 
cowni. 

W tym roku liczba pomiesz­
czeń do odbywania zajęć teo­
retycznych i praktycznych, 
jak również miejsc w domu 
studenckim jest wystarczają­
ca. Dalszy prawidłowy rozwój 
uczelni uwarunkowany jest 
jednak oddaniem przewidzia­
nych planem na rok przysz­
ły obiektów: hali warsztatowo 
-laboratoryjnej oraz domu stu 
denckiego przy ul. Rejtana. 

Rozwojowi uczelni towarzy­
szy wzrost aktywności jej or­
ganizacji młodzieżowych. Na 
szczególne podkreślenie zasłu 
gują sukcesy młodzieży zrze­
szonej w AZS (zwłaszcza ko­
szykarzy). Dzięki porozumie­
niu RU ZSP z dyrekcją WDK 
w Koszalinie w pomieszcze­
niach Wojewódzkiego Domu 
Kultury i pod kierownictwem 
jego pracowników odbywać 
będą zajęcia studenckie zespo­
ły artystyczne. W październi­
ku rozpoczyna działalność filia 
gdańskiej usługowej spółdziel-
n i studenckiej „Techno-ser-
wis". 

W rozwiązywaniu wielu pro 
blemów organizacyjnych i by 
towych naszej uczelni pomaga 
powołana w ubiegłym roku 
akademickim Rada Społeczna 
W.S.I. Wykazuje ona bardzo 
duże zainteresowanie rozwo­
jem Szkoły. (beś) 

tydzień na 
WUML 

12 BM. — PONIEDZIAŁEK. 
KOSZALIN — o godzinie M 

w gmachu KW PZPR, sala 309 
odbędą się pierwsze zajęcia dla 
słuchaczy Wydziału Ekonomiczne 
go przy KMiP oraz Wydziału Filo 
zoficzno-Historyczn-ego przy Prez. 
WRN. , . ^ 

SŁUPSK — godz. 16 — wykład 
na temat: „Dwa nurty w filozo­
fii starożytnej". 

SZCZECINEK — godz. 16 na 
Wydziale Eilozoficzno-Histaryoz-
nym wykład na temat: „Węzłowe 
problemy ekonomiczne okresu 
przejściowego od kapitalizmu do 
socjalizmu. Stosunki towarowo-
pieniężne w gospodarce socjalisty 
cznej". 

CZŁUCHÓW — godz. 17 — wy 
kład na temat: ..Przedmiot ekono 
mii politycznej. Socjalistyczny 
sposób orodukcji". 

ZŁOTÓW — godz. 16 — wy­
kład na temat: ..Przedmiot filo­
zofii marksistowskiej. Marksizm 
przełomem w rozwoju filozofii". 

MIASTKO — godz. 16 — wykład 
na temat: „Marksistowsko-lenino 
wska teoria religii". 

KOŁOBRZEG — godz. 17 — wy­
kład na temat: ..Soeialistyczny 
sposób produkcji. Wezłowe prob­
lemy okresu przejściowego od ka 
pitalizmu do socjalizmu". 

BYTÓW — godz. 15.15 — wykład 
na temat: ..Proces wytwarzania 
wartości dodatkowej. Akumula­
cja kapitału". 
13 BM. — WTOREK GODZ. 16 

SZCZECINEK — Roczny Kurs 
i Polityki Rolnej i Ekonomiki Roi 
i nictwa — wykład na temat: Miej 
: sce i rola rolnictwa w gospodar-
; ce narodowej. Struktura społecz-
i  no-ekonomiczna rolnictwa". 
i 14 BM. — ŚRODA 
I BIAŁOGARD — godz. 16 na Wy 
] dziale Ekonomicznym — wykład 
l na temat: „Przedmiot filozofii 
i markistowskiej. Marksizm prze-
( łomem w rozwoju filozofii", 
j na Wydziale Filozof iczno-Socjolo-
i gicznym wykład na temat: „Mark 
I sistowsko-leninowska teoria reli-
| gii". 
i SŁAWNO — godz. 17 — wykład 
I na temat: „Przedmiot i zadania 
! marksistowskiej socjologii pracy i 
1 przemysłu. Przedsiębiorstwo prze-
! mysłowe jako system społeczny". 

15 BM, — CZWARTEK GODZ. 16 
ŚWIDWIN — wykład na temat: 

„Gospodarka światowa, międzyna 
rodowy podział pracy". 
16 BM. — PIĄTEK GODZ. 15.30 

DRAWSKO — wykład na temat: 
„Podstawowe kategorie i prawa 
materializmu historycznego". 

UWAGA: wszystkich zaintereso 
wanych wymienioną problematy­
ką informujemy, że na prawach 
wolnych słuchaczy mogą brać u-
dział w zajęciach. 

Mes? 

Warszawa. Fragment osiedla na Służewem CAF — SokołototM 



Pożyteczny konkurs Ligi Ochrony Przyrosły 

z leń trwa... 

/Inf. wł.) Ił uczniowie Szkoły Podstawo 
wej w Karlinie przed swymi 

Obchodzony aktualnie Ty- rówieśnikami z koszalińskiej 
dzień Ochrony Przyrody (8-15 
bm) w wielu szkołach trwać 
będzie... przez cały rok szkol­
ny. Zawdzięczać to należy po-

,szóstki" i szczecineckiej 
,dwójki". 

Osobno punktowano udział 
żytecznemu współzawodnictwu polnych kół LOP w akcji do 
jakie — zgodnie z tradycja — karmiania zwierzyny leśnej i 
organizuje co roku Liga Ochro P'af'™a'. P°* , tym. względem 
ny Przyrody wespół z władza l T, ^ młodziez 
mi oświatowymi. Polskim Sz.koly

/  Podstawowej w Krole-
Związkiem Łowieckim, „Pol- ™IC /?°"' . slaw.ensk,) oraz 
skim Radiem i Telewizja" o- koszalmskiej „dwunastki • Pla 
raz oreanizaciami młodzieżo- cowkl  te  wywalczyły przodow 
wymh ZMS^ ZMW 1 ZHP Do- , *,•»»<* 
r™,n„ Vri r\lrn r-c „o i (Wiejskim 1 miejskim). Dobry-roczny konkurs na „Najlepiej 
pracujące szkolne koło Ligi 

rym przyznano czołowe loka-i metody ty  w  konkurs ie-

mi wynikami wykazały się 
Ochronv Przvrodv" służy DO- również  koła  LOP w szkołach 
pula-yzacii problematyki zwia P°dstawowych: Błotnicy (pow. 
zanei z  ochrona zasobów przy kolobrzeski), Domisławiu (pow zanej z ochroną zasobow przy- czhłchowski) Kaliszu Foraor-
rody oraz pozwala szkolnym k- Szczecinku (nr 2), któ-
ogniwom LOP znalezc najsku- " 1  " 
tęczniejsze formy 
pracy. W ramach konkursowej 
rywalizacji ocenia się bowiem Najlepsze koła szkolne LOP 
wszechstronnie działalność u- w województwie otrzymały na 
czestników współzawodnictwa grody ufundowane przez Za-
w zakresie ochrony przyrody, rząd Wojewódzki PZŁ, kura-
a więc m. in. prace przy za- torium i Zarząd Okręgu LOP. 
drzewianiu i zalesianiu tere- Cennymi upominkami organi-
nów, troskę o zieleń, opiekę zatorzy konkursu wyróżnili 
nad ptactwem i zwierzyną także opiekunów tych kół — 
(zwłaszcza jej dokarmianie w zwłaszcza Eugeniusza Rudec-
okresie zimy), walkę z kłusów- kiego z Domisławia, Zofię Ko-
nictwem, ochronę pomników drzycką z Koszalina i Witolda 
przyrody itp. Dużą wagę przy- Ostrowskiego z Błotnicy, 
wiązuje się do własnych inicja Wraz z nowym rokiem szkol 
tyw młodzieży na tym polu o- nym rozpoczęła się kolejna e-
raz oddziaływania młodych dycja tradycyjnego współza-
członków LOP na najbliższe wodnictwa kół Ligi Ochrony 
środowisko. Przyrody. Młodzież przystąpi-

W ubiegłym roku szkolnym ła już do przygotowywania kar 
w pracach przy zadrzewianiu my dla zwierząt i ptactwa na 
i zalesianiu wyróżniła się Szko czas zimowych chłodów, nato-
ła Podstawowa w Starej Stud- miast wraz z nadejściem wio-
nicy (pow. drawski), która w sny przystąpi ona do prac przy 
wojewódzkich szrankach kon- pielęgnacji upraw leśnych. Są 
kursu LOP zdobyła pierwsze dzimy, że plan pożytecznego 
miejsce wśród placówek wiej- konkursu okaże się tym razem 
skich przed szkołami w Biot- jeszcze bogatszy niż w latach 
nicy (pow. kołobrzeski) i Po- poprzednich 
mierzynie (pow. drawski). Na­
tomiast palmę pierwszeństwa 
wśród szkół miejskich uzyska-

INFORMACJA I EDUKACJA 

— Przerwa na papierosa kosztuje Cię pięć złotych... 
— Zniszczona elektroda 

nituru... 
— Pięć tysięcy złotych 

próżnuje godzinę... 

by wyciągania ze wspólnej warsztacie daje początek licz 
kiesy — a więc kosztem in- nym walorom politycznym w 
nych — dla siebie, próby fi- skali społecznej i zarazem jest 
nansowania własnych błędów świadectwem konsekwentne-
z funduszu ogólnospołecznego, go upowszechniania takich 

to cena dobrego gar- Jakże inaczej nazwać dwu- i wartości jak współodpowie­
dzialność. współuczestnictwo. 
Udostępnienie każdemu skali 
ocen i punktacji uznać też 
trzeba za jedną z lepszych me 
tod wychowawczych, za śro­
dek edukacji bardziej skutecz 
ny niż abstrakcyjne poga­
danki o „zaangażowaniu" — 
zwłaszcza wśród młodzieży. 
I ten punkt widzenia musi 

tracimy, gdy- maszyna 

konkretami, czyniącymi war-

trzykrotne podnoszenie cen na 
różne maszyny pod pretekstem 
usprawnień technicznych, po 
prawiających wartość użytko­
wą wyrobu tylko 10—20 pro­
cent? Tak postępujące przed-LANSZE z przelicze­

niami strat i zarobków tościowym każdy głos kry- siębiorstwa zyskują cząstkę 
na ścianach, tabliczki tyczny, każdą propozycję, spro dla siebie, — ale za cenę pod 
z wyceną bezczynno- wadzającymi p r a w o do współ niesienia wydatków inwesty-
ści przy każdej maszy decydowania, postulat ak- cyjnych przez innych Niefraso 

tywności i odpowiedzialności bliwe gospodarowanie materia przyjąć każdy, komu nieobcą 
ze sfery teorii do praktyki łami i robocizną prowadzi np. troska o wprowadzenie nowe-
dnia — niezbędna jest wła- do systematycznej zwyżki cen go pokolenia do gospodarki, 
śnie prosta, zrozumiała, naj- różnych prostych artykułów 

nie, różnego rodzaju 
diagramy i wykresy, sprowa­
dzające pojęcia bardzo ogólne 
— gospodarczość, efektywność 
— do konkretów, stają się no 
wym akcentem w krajobrazie 
fabrycznych hal. Ale nie wszę 
dzie jeszcze sięgnięto do sku­
tecznego — bezpośredniego 
sposobu łączenia problemów 
ekonomiki zakładu z zawarto 
ścią portfela każdego z pracow 
ników. Ci z fabrycznego akty 
wu, lętórzy nie przekonali się 
jeszcze o ścisłości powiązań 
między inicjatywą, wydajno­
ścią, aktywnością zawodową 
robotników i pracowników a 
posiadaniem czytelnej in 
formacji o stanie ekonomiki 
swojego zakładu, stanowią 
jeszcze sporą grupę. I dlatego 

s 
bardziej czytelna informacja gospodarstwa domowego sprze 

o zaszczepienie pożądanych po 
staw. Dotychczasowe, wręcz 
chałupnicze często metody 
wprowadzania młodzieży do 
pracy, przyuczania do inicjaty­
wy i krytyki, mogą się wkrót­
ce stać pierwszą przyczyną 
niesprawności niektórych 
przedsiębiorstw: przyszłe pię 
ciolecie. lata 1971—1975, to o-
kres masowego ,wysypu" mło 
dzieży osiągającej osiemnasty 
rok życia. Trzy i pół miliona 
chłopców i dziewcząt osiągnie 
okres zdatności produkcyjnej 

będzie to przyrost n a j-
o tym, co dla przedsiębiorstwa dawanych za granicę. Zwięk wyższy w całym 
najważniejsze. I o tym — ja- szają się, rzecz jasna,» ceny 
ki kto wywiera wpływ na o- fabryczne, nie zaś ceny dewi-

d z i e s i ę c i o l e c i u  
—2000. 

p i ę ć-
1951— 

trzeba wrócić do znanej prze gólne powodzenie swoją oso- zowe — nikt nie zapłaci nam 

(woj) 

Fot. J. Piątkowski 

cież kwestii powiazań infor 
macji i edukacji. Sam postu­
lat nie jest nowy; nowy jest 
kategoryczny ton tego postu­
latu. 

Wiedzieć — to pierwszy wa 
runek współuczestnictwa poj­
mowanego zarówno jako pra­
wo do decyzji, jak też jako 
przyjmowanie celów społecz­
nych za swoje własne. Gdy 
osoby lub grupy pozbawione 
są wiedzy o kwestiach waż­
nych dla społeczeństwa, o u-
warunkowaniach decyzji eko­
nomicznych, zaczyna się wów 
czas operowanie słynnym o 

Z punktu widzenia pedago­
giki czy może inżynierii spo-

bistą, dobrą lub złą pracą, za nieudolność. W ten sposób 
Przy warsztacie, przy robocie wytwórnia eksportująca przy-
nie można przecież roztrząsać czynią się w istocie do uszczu łecznej, operującej dziesięcio-
błędnego ruchu, przerw na pa pienia cząstki dochodu naro- leciami i pokoleniami, skutecz 
pierosa, setki wypitej z imie- dowego i żyje na koszt innych ne  przykazanie milionom mło 
ninowej okazji w kategoriach Do osobliwych podziałów do- dych ludzi pożądanych wzo-
ekonomiki systemów, prawa chodu narodowego dochodzi rów pracy i zachowania po-
wartości czy technik zarządza- wówczas. gdy państwowe litycznego przy pracy jest 
nia. Tu wszystko musi być przedsiębiorstwo kupuje nie- czynnością, przy której bied 
wymierne, :ednoznaczne, zro- frasobliwie u prywatnych wy-
zumiałe i nieuchronne jak twórców drobne akcesoria, 
grzmoty po błysku. In- Znaczna część niegospodar-
formacje przytoczone na ności i związanego z nią cwa-
wstępie, a udostępnione niactwa możliwa była tylko 
już w wielu fabrykach 

nie znaczenie innych. Osiemna 
stolatki czasu 1971—1975 wpro 
wadzą przecież Polskę w wiek 
XXI... Czy hołdować będą for 
mule „czy się stoi", czy pogo­
dzą się z dalszym istnieniem 

właśnie wzorem praktvczne?o w warunkach nieja y ności ku teoretycznych możliwości osiąg 
w*asme wzorem praKtycznego ] l s  fabrycznej ekonomiki. Nie n;PfM'a wvdainości naiwvższei 
dopingowania do sprawnej i e s t  do pomyślenia bv nikt • wydajności najwyzszej, 

... pracy przykładem tłumacze- • pomyślenia, oy niKt a  w:ęc  5 zycJa  najbardziej do 
kiedy „oni' nie zapytaj publicznie o taki s tatniego? Od informacji za-

niechże 
więc tą informacją zajmą się 
wszyscy którym zależy na 
dniu dzisiejszym i na przy­
szłości. 'AR) 

Jawne sędziowanie przy 
WIESŁAW WESOŁOWSKI 

kreśleniem „oni . „— . , — r</  r  „ 
naprawią jezdnię, kiedy „o- ma ogólnych prawd politycz- cen  obrabiarek, o przy- r7vna  edukacia 
ni"' zaprowadzą porządek w nyc** 1  zależności ekonomicz- CZyny takiej zwyżki kosztów 
usługach... Taki podział w ska ^ konkretów. Bo wyrobów eksportowych czy 
li grup społecznych czy zakła me można pracować powody wyboru dostawcy pry-
du powstaje w równej mierze w ogóle, taK me warto za- watnego gdyby — gdyby wie 
wskutek braku wiedzy, jak też c*\ęcać czy namawiać do dob- d z a o tych faktach była po-
wówczas. gdy wiedza ta jest re j. P~acy w wymiarze abstrak wszechna. 
przekazana w sposób nieczy- f-yjnyrn. Przy praktycznej ro-
te]ny  bocie do wyobraźni (sumienia 

— jak kto woli) przemawia je 
Najsłuszniejsze bowiem de- dvnie obraz praktycznych skut 

cyzje podane nam w języku >kaw> rezultatów. 
suahili nie wzbogacą naszej Ale przecież nie tylko do-
świadomości, choć, ktoś posta prowadzenie systemu bodźców 
wi znaczek w rubryce po- do stanowiska roboczegp i 
informowano zainteresowa- praktycznego ukazanie zależ­
nych"... ^ ^ ności międzv lepszą prą--' 

Przemianom w planowaniu, a wyższą płacą ma na ce-
zarządzaniu, inwestowaniu, o- ]u ustanowienie czytel-
płacaniu — tak intensywnym nej informacji i przełamanie 
w ostatnich miesiącach — to niechęci występującej rzeczy-
war7v?zy niemniej  intensyw­
ne, choć może nie zawsze u-
dane, wyjaśnianie pojęć i ter 
minów, których znajomość 
jest nieodzownym warunkiem 
orientacji w sprawach ogól­
nych, zrozumienia rzeczywi-

wiście wśród części admini­
stracji do ujawniania stanu 
fabrycznej ekonomiki. Jest to 
czynnik ważny, ale nie jedy­
ny: informacja jest w tym 
wypadku nie tylko warun­
kiem edukacji, ale i skutecz-

stości. Taka ogólna orientacja nym sposobem na likwidowa-
daie tło dla oceny spraw naj- nie tak szkodliwego partyku 
bliższych każdemu z pracu- laryzmu. krvipce?0 częstokroć 
jących, spraw w zasięgu ręki zwykłą nieudolność. 
i oka. Ale przecież iest to „aż" Można przypuszczać, że do-
i „zaledwie" tło dla wkompo prowadzenie do każdego sta-
nowania kwestii własnego nowiska roboczego wiedzy o 
przedsiębiorstwa czy warszta- kosztach wyrobu cenach u-
tu w ramy polityki gospodar- zyskiwanych, stratach wsku-
czej. tek braków, wykluczy stosun 

A do wypełniania tego tła kowo częste dziś jeszcze pró-

Nowa fabryka urodzajów 

Wszystko w rękach rad? 

andel 
Praca wielozmianowa I nowy 

rozkład zajęć tysięcy pracują­
cych wymaga licznych zmian or 
ganizacyjnych nie tylko w sa­
mym przemyśle. Także instytu­
cje obsługujące pracowników 
muszą się przystosować do no­
wych wymagań. Wielka część o-
bowiązków przypada na handel. 

CO robi handel, aby ułatwić ży 
cie tym z drugiej czy trzeciej 
zmiany? Na to pytanie w Mi­

nisterstwie Handlu Wewnętrznego 
odpowiada się krótko: o tym decydu 
ją rady narodowe. Gospodarze naj 
lepiej orientują się w obecnych i 
przyszłych potrzebach swoich mie­
szkańców, znają zamierzenia zakła­
dów, mają prawo do regulowania 
godzin pracy sklepów. Ministerstwo 
jedynie sugeruje pewne rozwiąza­
nia, ale ostateczne decyzje należą do 
władz terenowych. 

MHW sugeruje więc, by otwierać 
niektóre, położone bliżej fabryk 
sklepy spożywcze we wczesnych go 
dżinach rannych, aby idący, na 

pierwszą zmianę mogli zrobić pod­
stawowe zakupy. Proponuje się or­
ganizowanie, w porozumieniu z kie­
rownictwem zakładów i radami za­
kładowymi, bufetów pracowniczych, 
kiosków oraz odpowiednie przesunię 
cie godzin sprzedaży w sklepach 
przemysłowych, aby druga zmiana 
mogła bez kłopotu wcześniej poro­
bić zakupy. Wreszcie przypomina 
się o zwiększeniu sprzedaży na za­
mówienie, i to przede wszystkim w 
sklepach usytuowanych w pobliżu 
zakładów przemysłowych. 

Słuszne to sugestie, ale wiele z 
tych pomysłów probowano już wpro 
wadzić w życie wcześniej — nieste­
ty, bez rezultatów. Tak np. próby 
otwierania przez „Społem" fabrycz­
nych kiosków i bufetów nie spotka­
ły się z przychylnym przyjęciem w 
dyrekcjach i radach zakładowych. 
Nie chciano brać sobie na głowę 
kłopotu związanego z wydzieleniem 
dla handlu odpowiedniego pomiesz­
czenia, sensowną, choć niełatwą or­
ganizacją godzin sprzedaży, która 
nie kolidowałaby, z pracą itp. Porą 

teraz na zmianę tych opinii... 
Niewątpliwie do wydziałów han­

dlu rad narodowych należą decyzje 
o godzinach otwarcia sklepów, nale 
ży przystosowanie godzin pracy do 
nowych potrzeb klientów. Wydaje 
się, że z tej okazji w niejednym du­
żym ośrodku miejskim odżyją daw 
ne postulaty, dotyczące sklepów nie 
dzielnych. Kupno niektórych towa­
rów, jak lodówka, pralka, telewizor, 
dywan czy chociażby płaszcz, wyma 
ga często rodzinnej konsultacji, a 
może zdarzyć się, że jedynym dniem, 
kiedy rodzina spotka się w komple­
cie, będzie właśnie niedziela. Czy w 
tej sytuacji nie dałoby się urucho­
mić choć jednej większej placówki 
(np. domu towarowego) w dni świą 
teczne? Rzecz do rozważenia przez 
gospodarzy terenu, a także przez 
Zrzeszenie Domów Towarowych. 
Wiele bowiem zależy od rad narodo 
wych, ale sporo także od samych 
przedsiębiorstw handlowych, które 
nie powinny czekać na decyzje 
władz terenowych, ale same aktyw 
nie je kształtować. 

Tak np. na pewno od samych pra 
cowników handlu zależy rozszerze­
nie usług w rodzaju dostaw do do­
mów, sprzedaży na zamówienie itp. 
Choć ostatnio GUS obliczył, że w 
tym roku znacznie zwiększyła się 
działalność handlu w tym kierunku, 
jednak w opinii ogółu daleko tu na 
wet do poprawności. A przecież te 
formy sprzedaży wydają się niezbęd 
ne w nowej sytuacji. Nie wydział 
handlu, ale kierownik sklepu wie 
najlepiej, kiedy ma największy ruch 
i odpowiednio do swych obserwacji 
powinien dostosowywać pracę sprze 
dawców, wykorzystując prawo do 
stosowania tzw. równov%7ażnego cza 
su pracy, czyli zatrudnienia ekspe­
dientek jednego dnia w większym 
wymiarze godzin, drugiego w mniej 
szym. Tego typu spraw organizacyj 
nych jest w obrocie towarowym 
dużo. 

Problemy te są właściwie starymi 
kłopotami handlu, od którego nie po 
raz pierwszy oczekuje się większej 
elastyczności. Ale właśnie teraz trze 
ba je wreszcie rozwiązać. I to nie 
tylko licząc na rady narodowe, lecz 
także przez usprawnienie działania 
aparatu całego handlu. Jeśli mamy 
doczekać się efektów — działania 
muszą być prowadzone wspólnie 
przez wydziały handlu i instancje 
handlowe. Inaczej narzekania na 
działalność obrotu towarowego nie 
ustaną. (AR* E. D. 

A MY kolejne dwa lata wy 
' " jątkowo nie sprzyjające 
rolnictwu. Ubiegłoroczna su­
sza obniżyła zbiory roślin o-
kopowych i pastewnych. W 
bieżącym roku ucierpiały u-
prawy zbożowe. Gdyby taka 
złośliwa aura wydarzyła się 
przed 5 laty, oznaczałoby to 
kieskę. Obecnie mamy nieba 
gatelne kłopoty, ale dzięki 
dobrym plonom upraw paszo 
wych można mieć uzasadnio­
ne nadzieje, że zostaną one 
znacznie złagodzone w końcu 
I półrocza przyszłego roku. 
Amortyzację nie sprzyjają­
cych warunków zawdzięcza­
my inwestycjom w przemyśle 
nawozów mineralnych. Ich 
produkcja wyniosła w ub. r. 
938 tys. ton, gdy tymczasem 
w 1965 roku nie sięgała na­
wet 400 tys. ton. Zaowocowa­
ły nakłady na budowę Zakła 
dów Azotowych w Puławach, 
określanych mianem fabryki 
urodzajów. 

Niedługo już bedziemy mo­
gli tak nazywać Police. Rea­
lizacja tej budowy przebie­
gała z dużymi trudnościami 
i nie wszystkie zresztą zosta­
ły przezwyciężone. Niemniej 
jednak już na tegoroczne sle 
wy jesienne rolnictwo otrzy­
mało symboliczny niejako 
pierwszy tysiąc ton „Amofo-
su". Jak sama nazwa wska­
zuje, jest to nawóz dwuskład 
nikowy, zawierający azot i 
fosfor. Zdolność produkcyjna 
„Polic" będzie wynosiła 453 
ton nawozów. 

Na zdjęciu: fragment wy­
twórni kwasu fosforowego. 

CAF — Witusz 
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Dowódcy 
Obecnym dowódcą Pomor­

skiego Okręgu Wojskowego 
jest generał dywizji Józef Ka 
miński, pełniący tę funkcję od 
grudnia 1964 roku. Poprzed­
nio, cd utworzenia POW jego 
dowódcami byli: gen. bryg. 
Wacław szolcalski, gen. bryg. 
Aleksander Jakutowiez, gen. 
dyw. Józef Jaśkiewicz, gen. 
dyw. Jan Rotkiewicz, gen. 
dyw. Bronisław Półturzycki, 
gen. bryg. Antoni Wladyczań-
ski, gen. dyw. Zygmunt Husz 
cza. 

Pierwszą siedzibą sztabu 
POW był Toruń, a następnie 
Bydgoszcz, Gdańsk, KOSZA­
LIN. Stąd, w listopadzie 1946 
-oku sztab ówczesnego OW II 
przeniesiono do Bydgoszczy. 

TO CI; których znamy i widujemy. 
Żołnierze okręgu wojskowego pow­
stałego 1 lutego 1945 roku, czyli 
wtedy, kiedy I Armia WP wyzwo­
liła już Zlotów i zbliżała się do 
głównych pozycji Wału Pomorskie­

go. Prawis cały obszar późniejszego woje­
wództwa koszalińskiego, prawie cale Po­
morze było jeszcze w hitlerowskich rękach 
a już powstawał jeden z trzech obecnie 
okręgów, którego żołnierze spełniają odpo-
wieazialny obowiązek ochrony wybrzeża 
morskiego, jedynej otwartej granicy Pol­
ski. 

To ci, których cała powojenna służba 
podporządkowana jest nie tylko wzbogaca 
niu moralnej i militarnej siły Polski, ale 
także, a w niektórych przypadkach, głów­
nie, pomocy społeczeństum Pomorza. W roi 
nictwie: od pierwszych siewów wczesną 

wiosną 1945 roku do udziału w żniwach 
czy wykopkach lat ostatnich. W budow­
nictwie i transporcie: od odbudowy pierw­
szych obiektów zniszczonych działaniami 
wojennymi po aktualnie potrzebne prace 
inżynieryjne, ważny udział w elektryfika­
cji linii węglowej. W niektórych przypad­
kach ich pomoc jest decydująca — choćby 
podczas klęsk żywiołowych, gdy trzeba ra­
tować ludzi i dobytek. Służą ludności cy­
wilnej swoją pomocą lekarską, udziałem 
w wielu akcjach społecznych, których war 
tość sięga dziesiątków milionów złotych. 
A czy wszystko można przeliczyć? ' 

Żołnierze POW: my sami, członkowie na 
szych rodzin, młodzi Pomorzanie, nieod­
łączni gospodarze i synowie tej ziemi. O 
nich kilka słów, podstawowych choćby 
faktów. W dzień Ludowzgo Wojska Pol­
skiego. 

Hen. dyw. 
?zef 
amiński 

!: 

^ ^wódca 
^morskiego 

" k r ę g u  
'ojskowego 

Co mi dało wojsko? 
„...Nie ma tu miejsca na ego­

izm i dbanie o własną wygodę ko 
Sitem innych. Trzeba, dzień po 
ciniu, uczyć się naginać własną 
Wolę i własne interesy podporząd 
kowywać wspólnym interesom za 
ł* gi, plutonu, kompanii". 

„...Nie tylko to ważne, co wy­
niosłem z wojska" w rękach" — 
umiejętności samochodziarskie, te 
oria, praktyka — ale również, a 
może przede wszystkim, to, co 
się zrodziło we mnie, co się zmie 
nilo w mojej postawie do wielu 
spraw i problemów... Podczas 
Przysięgi chyba po raz pierwszy 
Pomyślałem: moja Polska... Życie 
Piynie szeroką rzeką zdarzeń, w 
której czysta woda i błoto. Ilu 
takich jak ja myśli — co mnie 
to wszystko obchodzi... Myśmy i 
Przed wojskiem, zanim się zaczę 
ło szkolenie polityczne, sporo wie 
C *ieli. Ale nie tylko o wiadomoś 
ci chodzi, i ile kto spamięta, 
Icizie o to, aby te wiadomości słu 
-yly człowiekomi pomogły zro-
z 'mieć i wpływały na nasze czy-

Kiedyś droga była dla mnie 
t^lko drogą, sklep — sklepem i 
* czym więcej. Nie umiałem 
*'\leić tego do kupy, w jedną ca 

Chyba prasówki, które przy 
fotowywaliśmy, nauczyły mnie 
sp^ać po gazetę... Wtedy nie my 
R ^łem, że to wszystko kiedyś mi 

przyda, że zostanie nawet we 
mnie coś z tej wojskowej dyscyp 

Stronę opracował: 
ZBIGNIEW MICHTA 

liny. Wtedy nie Zastanawiałem 
się, że już może nigdy nikt nie 
będzie w takiej formie starał się 
zrobić ze mnie człowieka, wytlu 
maczyć mi wielu prawd, nauczyć 
pokazać. Myśiałem co ty bracie 
właściwie znaczysz — nic. Ale 
kiedyś patrzyłem na gromadę lu 
dzi budujących drogę do swej 
wsi. Gdyby każdy z nich tak my 
ślał — nie byłoby drogi. Każdy 
zostawia ślad. Te 25 lat Polski 
to taka wielka droga mniejszych 
i większych śladów pojedyńczych 
ludzi.. W wojsku mówiono — żoł 
nierz służy ojczyźnie. Czasem so­
bie myślę, że to trochę wszystko 
na odwrót, że to ojczyzna służy, 
nam, żołnierzom. Byłem spokojny 
o jedzenie i spamie, uczyli mnie 
zawodu, kazali się uczyć jak naj 
więcej...". 

„...Mam na sobie nowiutki, zie­
lony, drobno cętkowany mundur. 
Na wysoko podstrzyżonej głowie 
tkwi, zawadiacko przekrzywiona, 
rogatywka. Taka sama, jak na fo 
tografii ojca z trzydziestego dzie­
wiątego roku..." 

„...Manewry (...) Po raz pierw­
szy znalazłem się ze swoim wo­
zem w takiej masie czołgów. To 
już nie kompania lub pułk, ale 
prawdziwa rwąca rzeka stali i lu 
dzi (...) Jestem w tej potężnej 
machinie jedynie małym kółkiem, 
ale na pewno ważnym i niezbęd­
nym". , 

(Fragmenty odpowiedzi konkur­
sowych, które ukażą się w wy­
dawnictwie MON). 

W y zwoliciele 
W skład Pomorskiego O-

kręgu Wojskowego wchodzą 
jednostki, wsławione wyzwo­
leńczą walką z faszyzmem. Na 
całym niemal froncie ostat­
nich miesięcy wojny: nad 
Bałtykiem, nad Odrą i pcd 
Berlinem, nad Nysą i pod 
Dreznem. Stąd ich zaszczyt­
ne nazwy: „kołobrzeskich", 
„drezdeńskich", „budziszyń-
skich", „sudeckich". Oddzia­
ły, mające swoich bohaterów, 
poległych na polach bitew w 
morderczej walce z faszyz­
mem. 

Z rąk i broni żołnierzy tych 
jednostek poniosło śmierć 
32.049 hitlerowców, do nie­
woli dostało sie 19.788. Straty 
nieprzyjaciela w sprzęcie wy­
niosły: 445 czołgów i dział 
pancernych, 1.063 dział, moź­
dzierzy i rusznic ppanc., 57 
samolotów i hydroplanów, 25 
transporterów opancerzonych, 

2.581 samochodów i ciągni­
ków, 5.259 różnego rodzaju 
broni maszynowej, 636 wo­
zów taborowych, 1 okręt, 37 
transportów kolejowych. Jed­
nostki POW przyniosły wol­
ność 1.113 miejscowościom, 
współdziałały z Armią Ra­
dziecką w zdobyciu 33 du­
żych miast. 

Za te sukcesy i ostateczne 
zwycięstwo jednostki POW 
zapłaciły wysoką cenę: 4.557 
poległych, 6.568 rannych, 429 
zaginionych bez wieści. Stra­
ciły ponadto 86 czołgów i 
dział pancernych, 166 dział, 
moździerzy i rusznic, 50 sa­
mochodów i ciągników, 1.390 
sztuk różnego rodzaju broni 
maszynowej. 

Śmierć jednego polskiego 
żołnierza w boju oznaczała 
jednak śmierć siedmiu nie­
przyjaciół. Na sztandarach 
dwudziestu frontowych jed­

nostek zawisły 24 najwyższe 
polskie i radzieckie odzna­
czenia bojowe. 

Po zakończeniu działań wo­
jennych żołnierze zmuszeni 

zostali do walk z reakcyj­
nymi bandami. Rozbito 17 
band, liczących łączmie c-koło 
800 ludzi. Nie obeszło się jed­
nak przy tym bez strat wła­
snych. 

Inna piękna karta żołnie­
rzy POW została zapisana 
przez saperów, którzy już w 
czasie pokoju rozminowvwali 
podległe sobie tereny. Wydo­
byli i unieszkodliwili ponad 
13 milionów min, bomb, po­
cisków, amunicji na obszarze 
ponad 120 tysięcy hektarów, 
na terenach 400 fabryk, za­
kładów pracy. 7 tysięcy miast 
i osiedli, na 40 tysiacach ki­
lometrów dróg i linii kolejo­
wych, na 1.5 tys. mostów. Ra­
tując innym życie — ginęli 
sami. Poniosło śmierć 293 sa­
p ę " * * r < " n n v e h .  

Tak kończyła się ich wojna. 

GOSPODARZE 
Opisy tych faktów i wyda­

rzeń znane są społeczeństwu, 
przypomnijmy je tylko w 
skrócie. 

Jeszcze przed rozpoczęciem 
operacji berlińskiej żołnierze 
POW zaorali i obsiali zbożem 
jarym 15 tysięcy hektarów. 
Do końca 1945 roku tylko w 
województwach szczecińskim 
i gdańskim zebrali plony ze 
100 tysięcy hektarów. Wielo­
krotnie przez nas wspomina­
na Dywizja Rolno-Gospodar-
cza przejęła i zagospodarowa­
ła na Pomorzu 255 majątków 
ziemskich o łącznej powierzch 
ni upraw — 111 tysięcy ha. 
Nie można też nigdy zapom­
nieć, że pierwszymi osadnika­

mi byli zdemobilizowani żoł­
nierze, w niektórych powia­
tach stanowiący w tym czasie 
trzy czwarte wszystkich osad­
ników. Z nich wywiedli się 
nie tylko gospodarze, także 
administratorzy, kierownicy 
życia państwowego, partyjni 
działacze, funkcjonariusze mi­
licji i organów bezpieczeń­
stwa. 

Służba swojemu społeczeń­
stwu i terenowi jest nieodłącz 
na od służby wojskowej. Na 
przestrzeni ćwierćwiecza wy­
raża się ona np. zebraniem 
ponad 37 milionów złotych, 
z których to pieniędzy zbudo­
wano m. in. szkoły-pomniki 
Tysiąclecia: im. Bohaterów 

1 Armii WP w Kołobrzegu i 
Technikum Elektroniczne im. 
25-lecia WP w Bydgoszczy, 
zakupiono także sprzęt i po­
moce naukowe dla 12 innych 
szkół. 

Siedem lat istnieją już jed­
nostki Obrony Terytorialnej 
POW. Ich praktyczne szkole­
nie przynosi duże efekty go-
spodarczce, dzięki nim war­
tość majątku narodowego 
wzrosła o 1,5 miliarda zło­
tych, zaś wartość prac jed­
nostki kolejowej wyraża się 
kwotą 592 min zł. Do tych da­
rów i czynów trzeba jeszcze 
doliczyć ponad 46 tysięcy 
litrów krwi honorowo ofiaro­
wanej przez żołnierzy. 

Cześć ich 
pamięci! 

Długa jest lista bohater­
skich czynów żołnierzy jedno­
stek frontowych, wchodzących 
w skład POW. Wymieńmy tyl 
ko kilka nazwisk: 

por. Józef Karwowski, do­
wódca plutonu rppanc, chociaż 
został ciężko ranny, odpierał 
ataki hitlerowskich czołgów 
pod Rothenburgiem. Poległ w 
tej walce, 28 kwietnia 1945 ro 
ku. Odznaczony pośmiertnie 
Krzyżem Virtuti Militari V kia 
sy. 

chor. Jan Górnicki, zastępca 
dowódcy batalionu do spraw po 
litycznych niszczył granatami 
hitlerowskie czołgi. Pocisk czoł 
gu urwał mu głowę. Odznaczo 
ny Krzyżem Grunwaldu III 
klasy. 

por. Wacław Turski wraz ze 
swoją kompanią odpierał atak 
20 hitlerowskich czołgów. 
Wspólnie z tylko trzema żoł­
nierzami zabił 20 faszystow­
skich żołnierzy. Idąc do kolej 
nego ataku — poległ. 

mjr Mieczysław Jezierski, 
szef sztabu pułku, bohatersko 
walczył w okrążeniu, trwając 
do końca w tej walce. Poległ 
pod Budziszynem 26 kwietnia 
1945 roku. 

ppor. Józef Krysiński, dowód 
ca plutonu, zginął 28 marca 
1947 roku pod Jabłonką, osła 
niając gen. Karola Świerczew­
skiego przed atakiem faszy­
stowskiej bandy UPA. Po­
śmiertnie odznaczony Krzyżem 
Grunwaldu III klasy. 

por. Mieczysław Walesiuk, 
dowódca plutonu zwiadu, wsła 
wiony wielokrotnymi udany­
mi wyprawami po „język" na 
tyły i okopy nieprzyjaciela. 
Zginął w walkach z bandami. 
Pośmiertnie odznaczony Krzy­
żem Grunwaldu III klasy. 

Kuźnia medalisiów 

Ś '"""U 

W Z O R O W I  
ZAŁOGA Służby Socjalistycznej: kpr Antoni Wasyliszyn 

—• dowódca czołgu, st. szer. Stanisław Kamiński — 
mechanik kierowca, st. szer. Zbigniew Skowron — 

uziałonowy, szer. Jan Wrona — ładowniczy. Stanowią naj­
lepszą załogę kompanii czołgów, świetnie zorganizowany i ro­
zumiejący się kolektyw. Na strzelaniach wszelkiego typu 
uzyskują oceny bardzo dobre. Wszyscy posiadają odznaki 
-.Wzorowego Żołnierza" III stopnia. Lubiani i poważani przez 
kolegów. Na 25-lecie POW podjęli i zrealizowali wiele war­
tościowych zobowiązań. 

Niemały udział mają żołnie­
rze POW w rozwoju sportu 
masowego i wyczynowego. 
Sympatykom sportu doskona­
le znane są takie kluby jak 
Gryf Toruń, Wiarus Szczecin, 
Stal Włocławek, Fala Elbląg, 
do niedawna Płomień Kosza­
lin, a przede wszystkim Zawi­
sza Bydgoszcz, klubu, który 
powstał w Koszalinie, aby 
później przenieść się do obec­
nej siedziby POW. 

Nazwa Zawisza kojarzy się 
natychmiast z sukcesami Zdzi 
sława Krzyszkowiaka, Teresy 
Ciepłej, Danieli Pileckiej, 
Brunona Bendiga, Zygmunta 
Zawadzkiego, Stefana Maszta-
ka, Jana Wojnowskiego, Hu­
berta Skrzypczaka — żeby 
wymienić tylko . niektórych 

Bilansujmy: na olimpiadach 
naszych barw narodowych 

broniło 32 zawodników tego 
klubu, a plonem jest 5 meda­
li. W mistrzostwach świata 
startowało 6 zawiszaków, w 
mistrzostwach Europy — 62, 
w spartakiadach i mistrzo­
stwach armii zaprzyjaźnio­
nych — 86. Zawodnicy Zawi­
szy ustanowili 2 rekordy świa 
ta, 3 rekordy Europy, 180 re­
kordów Polski, 5 rekordów 
armii zaprzyjaźnionych. Klub 
wychował 8 Zasłużonych Mi-, 
strzów Sportu, 32 ' Mistrzów 
Sportu, 13 Zasłużonych Dzia­
łaczy Kultury Fizycznej. 

Uzupełnijmy ten bilans wy­
budowaniem i oddaniem do 
powszechnego użytku Pałacu 
Sportowego w Toruniu i sta­
dionu „50-tysięcznika" w Byd 
goszczy, stadionu sportowego 
w Szczecinie, licznych urzą­
dzeń i boisk. 

Słowo, taniec, pieśń 
Wierni towarzysze żołnierza, 

na froncie i w czasie pokoju. 
Ruch artystyczny yest w POW 
silnie rozwinięty, istnieje du­
żo zespołów w jednostkach i 
garnizonach, znane są na na­
szym terenie i w kraju np. Ze 
spół Estradowy POW „Czarne 
Berety", reprezentacyjna Orkie 
stra POW. 

Piękną historię ma Zespół 
Estradowy, wywodzący się zre 
sztą z utioorzonego w 1950 ro­
ku Amatorskiego Zespołu OW 
II. W rok później został on 
przemianowany na Zespół Pie­
śni i Tańca POW. W tej posta 
ci istniał do 1956 roku, w szczy 
towym rozwoju licząc ponad 
100 osób. Po reorganizacji w 
1956 roku liczba członków ze­
społu zmalała do 35. Nie wply 
nęło to jednak ani na poziom 

artystyczny, ani zasięg działal­
ności. Spośród licznych dowo-
aćrw uznania warto wymienić 
II miejsce na Festiwalu Zespo­
łów Estradowych WP w 1963 
roku, nagrodę „Srebrnego Kor­
morana" na Festiwalu Zespo­
łów Estradowych w Olsztynie 
w 1964 roku i I miejsce na 
Festiwalu Zespołów Artystycz­
nych WP w Połczynie-Zdroju 
w 1969 roku, który to sukces 
został powtórzony w roku bie­
żącym. 

Łącznie zaś w ubiegłym roku 
wszystkie zespoły artystyczne 
POW urystąpiły 2136 razy dla 
ponad 588 tysięcy widzów woj 
skowych i cywilnych. 

W czołówce zespołów żywe­
go słowa plasuje się także ko­
szaliński Teatr Poezji „Pegaz", 
wysoko oceniany w całym Woj 
sku Polskim. 

KPR TADEUSZ Łuka­
sik — dowódca dru­
żyny piechoty, prze­

wodniczący KMW, członek 
partii. Wymagający lccz 
taktowny, inicjator wielu 
przedsięwzięć kulturalnych 
I sportowych. Jego drużyna 
nieprzerwanie uzyskuje 
oceny dobre i bardzo do­
bre. Doczekał się wielu po­
chwał przełożonych. Posia­
da odznakę „Wzorowego 
kołnierza" III stopnia. 

KPR JERZY Wróbel 
— dowódca Drużyny 
Służby Socjalistycz­

nej, drużyny regulacji fu-
chu. Jako członek i akty­
wista KMW piastuje odpo­
wiedzialną funkcję członka 
zarządu pułkowego. Jego 
drużyna uzyskuje w wy­
szkoleniu bojowym i poli­
tycznym oceny dobre. W re 
alizacji zobowiązań żołnie­
rze drużyny przepracowali 
100 godzin przy wykonaniu 
bazy szkoleniowej plutonu, 
porządkowali bibliotekę, u-
kładali chodnik. 
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^ SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW DOZORU MIENIA $) 
i USŁUG ROŻNYCH w BIAŁOGARDZIE £ 

ODDZIAŁ w WAŁCZU, ul. KILINSZCZAKÓW 1 

prowadzi usługi plakatowania. 
GWARANTUJEMY SOLIDNE i SZYBKIE 

WYKONANIE USŁUG. 
K-2877-0 

PAŃSTWOWE KOMISJE! 
EGZAMINACYJNE 

działające przy 
FABRYCE MASZYN ROLNICZYCH 
W SŁUPSKU, UL. POZNAŃSKA 1 

przyznają tytuły kwalifikacyjne 
na tyluł mistrza 

i robotnika wykwalifikowanego 
w zawodach: 

* ślusarz maszynowy 
* ślusarz narzędziowy 
* tokarz 
* frezer 
* kowal 
* spawacz gazowo-elektryczny 
* lakiernik 

INFORMACJI UDZIELI DZIAŁ SPRAW OSOBO­
WYCH I SZKOLENIA ZAWODOWEGO „FAMAROL" 
SŁUPSK, UL. POZNAŃSKA 1, tel. 32-71, wewn. 21. 

K-3136-0 

TARNOWSKIE 
OKRĘGOWE ZAKŁADY GAZOWNICTWA 

W TARNOWIE, UL. NARUTOWICZA 38 

wymienią na rok 1971 
OBIEKT KOLONIJNY NA 150 DZIECI 

w Jedliczu, pow. Krosno. 
Obiekt znajduje się w nowej szkole 15-izbowej 

oddanej do użytku w 1968 roku 
— wyposażenie komfortowe. 

Góry, las, rzeka opodal szkoły. 

Duża możliwość organizowania wycieczek 
w Bieszczady, do Czechosłowacji itp. 

Reflektujemy na obiekt o tej samej ilości miejsc 
TYLKO NAD MORZEM. 

Zapytania prosimy kierować pod wskazanym adresem. 
K-3131 

OSTROBOK A'LA FLACZKI 

75 dkg ryby, 20 dkg marchwi, 20 dkg pietruszki, 10 dkg se­
lera, 20 dkg cebuli, 10 dkg tłuszczu, łyżka mąki, sól, pieprz, 
majeranek, imbir, sproszkowana papryka. _ 

Oczyszczoną rybę ułożyć na desce i przecinać osci przy na 
sadzie kręgosłupa (od ogona do głowy) skroić filety. Po 
kroić je w poprzeczne wąskie paski, oprószyć mąką i pod'_ 
smażyć na połowie tłuszczu. Warzywa pokroić w słupki 
i poddusić na tłuszczu. Gdy zmiękną, dodać rybę, poddusić 
jeszcze przez chwilę i doprawić do smaku. 

Podawać z krajanymi kluskami. K-2860 

S P R Z I D A  
KOŻUCH damski — sprzedam. 
Koszalin, telefon 51—64. 

Gp-4423 
PIANINO marki „Legnica" — 
sprzedam. Koszalin, Tuwima 1 
po godz. 18. Gp-4422 

DOM jednorodzinny z ogroae^ 
4000 metrów kwadratowych sprze 
dam. Główno, ul.  Główna 15 woj.  
łódzkie — Jan Górajek. c-o-?* 

KAFLE sprzedam. Słupsk, Zy­
gmunta Augusta 38. Gp-4434 

SAMOCHOD simca 1300, w bar­
dzo dobrym sianie — sprzeuu*.*. 
Słupsk, telefon 84-48. Gp-44o 

SAMOCHÓD trabant — sprzedam. 
Koszalin, Armii Czerwonej 32/2j, 
wieczorem. Gp-4449 

ZETOR bocian lub major 30-11 
pilnie sprzedam. Michał Trznadel 
Malechówek, pow. Sławno. 

Gp-4443 

DYREKCJA Zasadniczej Szk' 
Skórzanej PZO w Słupsku zgła­
sza zgubienie legitymacji szk<"I"<•: 
na nazwisko Władysławy Keller. 

Gp-4432 

KPB KOSZALIN zgłasza z<»iibi€ 
nie pieczątki o treści: majster bu 
dowy Ryszard Wesołowski. 

Gp-4442 

4 PAŹDZIERNIKA zginał piesek 
(suczka) chory na nosówkę, w 
trakcie leczenia. Piesek mały, 
czarny z białym krawatem, wy-
sokonogi, krótkowłosy, ogon u-
cięty. Znalazcę lub chwilowego 
opiekuna proszę o zwrot psa za 
wynagrodzeniem. Dębska, Kosza­
lin, Mickiewicza 12/1, telefon 23 81 
od godz. 15. Gp-4450 

ZAMIENIĘ dwa pokoje z kuch­
nią w Białogardzie na podobne 
w Koszalinie. Kuchar Białogard. 
Klonowa 24/5. Gp-4427 

ZAMIENIĘ mieszkanie 2-pokojo-
we z wygodami, kwaterunkowe 
w Stargardzie Szczecińskim na 
podobne w Koszalinie. Wiado­
mość: Koszalin, Partyzantów 18. 

Gp-44?-4 

SŁUPSK: pokój z kuchnią i wy 
godami, nowe budownictwo kwa­
terunkowe zamienię na mieszka­
nie w Koszalinie. Oferty: Biuro 
Ogłosz eń. Gp-4431 

POKÓJ do wynajęcia. Kosznljt' 
ul. Zacisze 23/1. Gp-44?* 

KAWALER pracujący, po tech­
nikum, poszukuje pokoju w Ko 
szalinie. Oferty: Biuro Ogło­
szeń. Gp-4423 

SAMOTNY pan poszukuje po­
koju sublokatorskiego w Słupsku 
Zapłaci za pół roku z góry. Ofer_ 
ty: „Głos Słupski" dla nr 4437. 

Gp-4437 

MAŁŻEŃSTWO, członkowie 
dzielni, poszukuje pokoju w Słup­
sku. Słupsk, Piekiełko 16/1. 

Gp-4436 

POGOTOWIE telewizyjne Pluta 
i Terpiłowski, Koszalin, tele-
fon 25-30. Gp-4408-0 

POLSKI Związek Motorowy — 
Cisro»dek Sz-ioienia Motorowego 
w Koszalinie zawiadamia, że 
prz^imuje dodatkowe zapisy na 
kursy kierowców kit. III zawo­
dowej, II, Iii plus IV. Informa­
cji udziela oraz zapisy nrzyjmu-
je Ośrodek Sz' olonia Motorowe­
go w Koszalinie. ul. Kaszuh-
ska 21, tel. 5S-S1. K-3C73-0 

MŁODY, sam-otny gospodarz, 
bardzo solicnej gospodarki ro'-
nej, przyjmie na bardzo dobrych 
warunkach z całkowitym utrzy­
maniem uczciwą i porządną oso­
bę do prowadzenia domu. Ofer­
ty: „Głos Słupski" pod nr 4386. 

Gp-4386 
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ZAKŁAD ENERGETYCZNY 
KOSZALIN 

informuje, że w związku _ 
z pracami eksploatacyjnymi 

są planowane 

PRZERWY W DOSTAWIE 
ENERGII ELEKTRYCZNEJ 

od dnia 13 X 1370 r. godz. 8 
do dnia 15 X 1870 r. godz. 15 
w miejscowości POW. WAŁCZ 

Chwiram wieś; 

W dniu 13 X 1970 T, 
od godz. 8 do 11 

w miejscowościach 
POW. SZCZECINEK: 

Smidzięcino, Czarnkowo, 
Lipno, Kluczewo wieś 

— młyn i kolonia J 

w dniu 13 X 1970 r. 
od godz. 12 do 14 
w miejscowościach 

POW. SZCZECINEK: 
Nowe Koprzywno, Gniazdowe, 
Trzemno, Ziemianowo, Okolę, 

Chłopowo, Stare Gonne, 
Polno, Komorze, 

Czarne Wielkie, Winna Góra; 

W dniu 13 X 1970 r. 
od godz. 8 do 15 

w Giskowie pow. Koszalin; 

w dniach 13 i 14 X 1970 r. 
codziennie od godz. 7 do 16 

w miejscowościach 
POW. KOSZALIN: 

Górawino, Stare Borne; 

W dniu 13 X 3970 r. 
od godz. 7 do 15 

w miejscowościach 
POW. ŚWIDWIN: 

Krosino, Miiobrzeg 

i od godz. 8 do 11 
w miejscowości Jaźwiny. 

Zakład przeprasza za przer. 
wy w dostawie energii elek­
trycznej. K-313," 

K-292/B 
•mmi 

ZAKŁAD ENERGETYCZNY „SŁUPSK" w SŁUPSKU 
ul. Przemysłowa 114 zatrudni natychmiast DEKARZA 
z kwalifikacjami. Zgłoszenia kierować do Zakładu Energe­
tycznego Słupsk, ul. Przemysłowa 114, Dział Kadr. K-3114-0 

WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA TRANSPORTU WIEJ­
SKIEGO ODDZIAŁ W KOSZALINIE, UL KOLEJOWA 1—3 
zatrudni natychmiast 10 ŁADOWACZY do za- i wyładunku 
wagonów. Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miej­
scu. K-3128 

KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCJI BE­
TONÓW „ŻELGAZBET" W KALISZU POMORSKIM, UL. 
PRZEMYSŁOWA 2a zatrudni natychmiast KIEROWNIKA 
SEKCJI INWESTYCJI. Wymagane wykształcenie wyższe 
i 3 lata praktyki lub średnie techniczne i 4 lata praktyki. 
Wynagrodzenie wg Układu zbiorowego pracy w budowni­
ctwie, z dnia 15 marca 1958 roku. K-3127 

SPÓŁDZIELNIA USŁUGOWO-WYTW0RCZA KOŁEK ROL 
NICZYCH W KOBYLNICY pow. Słupsk, zatrudni natych­
miast: INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW BUDOWNICTWA 
o specjalności architekt i konstruktor — na pełny etat. Wy 
nagrodzenie w systemie akordowym plus premia oraz MU­
RARZY, CIEŚLI, STOLARZY BUDOWLANYCH, ROBOT­
NIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH — praca w terenie 
powiatu słupskiego. Wynagrodzenie akordowe, przy umo­
wach plus premia. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Zatrudnie­
nia w godzinach od 7 do 16, Kobylnica, ul. Główna 1. 

K-3126-0 

DYREKCJA KOSZALIŃSKIEJ WYTWÓRNI CZĘŚCI SA­
MOCHODOWYCH W KOSZALINIE, UL. POLSKIEGO 
PAŹDZIERNIKA 3, telefon 54-04 zatrudni natychmiast KIE­
ROWNIKA WARSZTATÓW SZKOLNYCH i STARSZEGO 
REFERENTA DO SPRAW ZAOPATRZENIA oraz TOKA­
RZY I FOK MIERZY. Warunki pracy i płacy do uzgodnienia 
w siedzibie Dyrekcji. K-3125-0 

Poszukujemy ORGANIZATORA PLACÓWKI HURTOWO-
-DETALICZNEJ W WAŁCZU. Wymagane świadectwo doj­
rzałości szkoły ekonomicznej plus 3 lata praktyki oraz pra­
wo jazdy kategorii amatorskiej. Zapewniamy interesujące 
wynagrodzenie. Wyczerpujące zgłoszenia składać w ZARZĄ 
DZIE CENTRALI RYBNEJ W SŁUPSKU, UL. WOJSKA 
POLSKIEGO NR 1, K-3130-0 

PF TOTALIZATOR SPORTOWY 
Z E S T A W  P A R  

ZAKŁADY NR 42 
na dzień 18 X 1970 r. 

Eksperci 
typują 
1 X 2  

1. GKS Katowice 
2. Legia Warszawa 
3. Polonia Bytom 
4. ROW Rybnik 
5. Stal Mielec 
6. Zagłębie Wałbrzych 
7. Cracovia Kraków 
8. MZKS Gdynia 
9. Hutnik Nowa Huta 

10. Śląsk Wrocław 
11. Start Łódź 
1.2. Unia Racibórz 
13. Urania Ruda Śląska 

Szombierki Bytom 
Gwardia Warszawa 
Wisła Kraków 
Pogoń Szczecin 
Ruch Cborzów 
Zagłębie Sosnowiec 
Garbarnia Kraków 
Warta Poznań 
Star Starachowice 
Piast Gliwice 
Odra Opole 
ŁKS Łódź 
Zawisza Bydgoszca 

Poz. 1— 6 spotkania o mistrzostwo I ligi 
Poz. 7—13 spotkania o mistrzostwo II ligi 

K-31344 

PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU 
ZWIERZĘTAMI HODOWLANYMI W KOSZALINIE 

z a w i a d a m i a ,  ż e  

W DNIU 22 X 1970 ROKU W SŁAWNIE 
(plac targowy) 

i 23 X 1970 ROKU W KARLINIE — 
Lecznica Zwierząt 

ODBĘDĄ SIĘ 

pokazy—sprzedaże 
klaczy hodowlanych 

Początek zakupów o godzinie 10. 

Rolnicy z powiatów: Białogard, Kołobrzeg, Koszalin 
i Sławno pragnący nabyć klacze hodowlane winni 
złożyć podanie do Powiatowego Koła Hodowców Koni 
o sprzedaż klaczy i udzielenie dotacji przez Związek. 
Bliższych informacji w sprawie warunków zakupu 
klaczy udziela SŁUŻBA ZOOTECHNICZNA RAD 
NARODOWYCH. K-3129 

RADA ZAKŁADOWA FABRYKI 
SAMOCHODÓW CIĘŻAROWYCH 

w LUBLINIE 

zakupi ośrodek 
| wczasowo-wypoczynkowy 

i kolonijny 

lub zakupi obiekt 
nadający się do adaptacji na ten cel 

Oferty pisemne należy przesłać pod adresem: 
RADA ZAKŁADOWA 

FABRYKI SAMOCHODÓW CIĘŻAROWYCH 
w Lublinie, ul. Mełgiewska 7/9 

tel. 201-41 wew. 791 K-3116-0 
U000©0000000©®000©@000©00®0©00©©00000©0fl 

KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO INSTALACJI BU­
DOWNICTWA w KOSZALINIE, ul. JANA Z KOLNA 7, 
TEL. 62-24 zatrudni natychmiast KIEROWNIKA DZIAŁU 
EKONOMICZNEGO z wykształceniem wyższym i 5-letnią 
praktyką lub średnim i 8-letnią praktyką; TECHNIKA 
NORMOWANIA z wykształceniem średnim technicznym 
i 3-letnią praktyką; INSPEKTORA KONTROLI WE­
WNĘTRZNEJ, ze znajomością księgowości, z wykształce­
niem średnim; PALACZA C. O. do pracy w Koszalinie 
i ELEKTROMONTERA posiadającego dyplom mistrzowski 
na stanowisko nauczyciela praktycznej nauki zawodu 
w WAŁCZU oraz KIEROWCĘ. Zgłoszenia prosimy kiero­
wać pod w/w adresem. K-3074-0 

DYREKCJA KOŁOBRZESKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 
BUDOWLANO-MONTAŻOWEGO W KOŁOBRZEGU ogła­
sza PRZETARG na wykonanie i montaż kominów stalowych 
do kotłowni osiedlowych w Białogardzie i Świdwinie. Do­
kumentacja projektowo-kosztorysowa do wglądu w biurze 
Przedsiębiorstwa — Kołobrzeg, ul. Chopina 5. Termin skła­
dania ofert do 20 października 1970 r. Otwarcie ofert na­
stąpi 21 października br. o godzinie 11. Do udziału w prze­
targu zapraszamy przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
oraz zrzeszenia rzemieślnicze. K-3124-0 

POLSKI ZWIĄZEK MOTOROWY w KOSZALINIE ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na sorzedaż samochodu 
marki NYSA N-59, nr podwTozia 3276, nr silnika 9760. Cena 
wywoławcza 84.825 zł. Przetarg odbędzie się w PZMot. Sta­
cja Obsługi Technicznej w Drawsku, ul. Pocztowa 3, w dniu 
16 X 1970 r. Wadium 10 proc. ceny wywoławczej należy 
wpłacić do kasy Zarządu Okręgowego PZMot. w Koszalinie, 
ul. Kaszubska 21, najpóźniej w przeddzień przetargu. Prze­
targ odbędzie się o godz. 10. K-3100-0 

WOJEWODZKI ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODO­
WEGO W SŁUPSKU, UL. GRODZKA 9 ogłasza PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie instalacji wenty 
lacyjnej w budynku produkcyjno-socjalnym Warsztatu 
Szkoleniowego w Złociefscu, przy ul. Drawskiej 8. Dokumen­
tacja techniczna do wglądu w dziale adm.-inwest. WZDZ 
w Słupsku, ul. Grodzka 9, w godzinach od 8 do 15. Termin 
wykonania robót do 31 I 1971 r. W przetargu mogą wziąć 
udział przedsiębiorstwa sektora uspołecznionego i prywatne­
go. Oferty w zalakowanych kopertach prosimy składać do 
sekretariatu naszego biura w Słupsku w terminie do dnia 
24 października 1970 r. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 26 X 
1970 r. w biurze Zakładu. Zastrzegamy prawo wyboru ofe­
renta, K-3132-0 
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Dwa rekordy 
siedem zwycięstw 

okręgu 
lekkoatletów 

Iskry we Włocławku 
Przez dwa dni we Włocławku odbywały się finałowe roz­

grywki o wejście do II ligi lekkoatletycznej. Okręg nasz re-
przentowali lekkoatleci Iskry Białogard. Co prawda, awansu 
nie uzyskali, ale osiągnęli kilka wartościowych wyników. 

Na szczególne podkreślenie 3) Dzierkowski — 52,30; 800 m: 
zasługują młociarze, którzy 1) Marczyk — 1.55,4, 4) Pach 
między sobą toczyli pojedyn- — 1.57,1, 6) Gadomski — 
ki o zwycięstwo. A oto najlep- 1.57,6; 1500 m: 1) Gadomski — 
sze wyniki osiągnięte przez 3.58,5; 400 m: 2) Marczyk — 
reprezentantów Iskry na sta- 49,8; trójskok: 2) Balcerzak — 
dłonie Kujawiaka we Wło- 14,03; kula: 3) Ryś — 14,18. 
cławku. Awans do II ligi zapewniły 

Kobiety: 200 m: 1) Rolska sobie zespoły AZS-MKS II 
•— 25,0 (nowy rekord okręgu). Warszawa 212 pkt przed AZS 
100 m ppł.: 1) Winter — 15,1 Gdańsk — 205 pkt. Dalsze 
(nowy rekord okręgu senio- miejsca zajęli: III AZS-MKS 
rek). 800 m: 1) Izabella Mróz Toruń — 168 pkt, IV Iskra 
— 2.18,8; dysk 1) Wasilewska Białogard — 165 pkt, V Ja-
— 43,20; 100 m: 2) Rolska — giellonia Białystok — 160 pkt, 
12,4. VI Kujawiak Włocławek — 

Mężczyźni: Młot: 1) Ryś — 167 pkt, VII LKS Mazowsze 
61,90, 2) Kulczyński — 61,22; Ursus — 107 pkt. 

Rekordowe rezultaty 
koszaSisiian na tartanie 

Podczas wielomeczu lekko­
atletycznego juniorów w rela­
cji pionów (CRZZ — MÓN — 

PODNOSZENIE CIĘŻARÓW 

REKORD ŚWIATA 
JAPOŃSKIEGO 
SZTANGISTY 

Podczas zawodów w japoń­
skim mieście Ezashi, zawodnik 
wagi muszej — Takeshi Hori 
koshik  ustanowił rekord świa 
ta w rwaniu uzyskując 100,5 
kg. Poprzedni rekord należał 
również do Japończyka — Ko 
ji Miki i był gorszy o 0,5 kg. 

^EFEKTOWNE ZWYCIĘSTWO 
INASZYCH MŁODYCH 

CIĘŻAROWCÓW 

Rozegrany w Sanoku mię­
dzypaństwowy mecz juniorów 
w podnoszeniu ciężarów Pol­
ska — Węgry, zakończył się e-
fektownym sukcesem naszych 
reprezentantów — 9:0. 

HOKEJ NA LODZIE 

NA LODOWISKACH 
EKSTRAKLASY 

+ W MECZU o mistrzostwo I li 
gi hokeja na lodzie ŁKS pokonał 
Unię (Oświęcim) 3:2 (0:1, 2:0, 1:1). 

HOKEIŚCI Baildonu Katowi­
ce pokonali Pomorzanina Toruń 
9:1 (4:0, 2:0, 3:1). 

+ DRUŻYNA Podhala zwycięży 
ła Górnika (Murcki) 6:1 (2:1, 3:8, 
1:0). 

* HOKEIŚCI bydgoskiej Polo­
nii przegrali na własnym lodowis 
ku z Naprzodem Janów 3:10 (2:1, 
1:5, 0:4). 

SZS — Start — Gwardia — 
LZS) rozgrywanego na stadio­
nie warszawskiej Skry, starto­
wali także w reprezentacji 
CRZZ zawodnicy naszego okrę 
gu. Spisali się oni dość dobrze 
wywalczając trzy zwycięstwa 
oraz jedno drugie miejsce. 
Najcenniejsze zwycięstwa od­
nieśli: Anna Bukis (WTS 
Orzeł Wałcz), w biegu na 
400 m: 56,0 oraz Waldemar 
Gadomski (Iskra Białogard) w 
biegu na 3000 m: 8.29,4. Oba 
te wyniki są nowymi rekor­
dami seniorów. W rzucie mło­
tem zwyciężył Kulczyński 
(Iskra) — 57,82, w biegu na 
200 m: Krystyna Rolska 
(Iskra) — 25,2 zajęła II miej­
sce. 

P l f c K A R E C Z N A  

ZWYCIĘSTWA 
GWARDII I DARZBORU 

W Szczecinku i Koszalinie 
odbyły się dwa spotkania w 
piłce ręcznej mężczyzn o wej­
ście do II ligi. W Koszalinie 
miejscowa Gwardia pokonała 
Ruch Grudziądz — 24:14 (9:10). 
Najwięcej bramek dla gwar­
dzistów uzyskali: Jobda i Mi-
liński po 7, Rymaszewski — 4 
dla Ruchu: Czubek — 5, i Ko 
ziół — 3. 

W Szczecinku Darzbór zwy 
ciężył Grunwald Poznań — 
15:10 (6:7) a najlepszymi strzel 
cami w zespole Darzboru byli: 
Szczuka i Witkę, którzy zdo­
byli po 3 bramki a w zespole 
Grunwaldu: Karnecin, który 
uzyskał 4 bramki. 

* 
W meczu juniorów koszaliń 

ska Gwardia pokonała ZSMR 
Drawsko — 23:12 (12:3). 

Dżudowcy 
GWARDII 

po raz trzeci 
mistrzami Falski | 

W przekazanej niedawno 1 
do użytku pięknej kali | 
sportowej w Jarosławiu — | 
rozegrane zostały w dniach f 
10—11 bm. — po raz pierw 
szy na terenie Rzeszowsz-
czyzny finałowe spotkania 
mistrzostw Polski juniorów 
w dżudo. Wzięło w nich u-
dział 12 zespołów z terenu 
całego kraju. Jak oceniają 
fachowcy, tegoroczne mi­
strzostwa Polski stały na 
dobrym poziomie. 

Pierwsze miejsce i tytuł 
drużynowego mistrza Pol­
ski już po raz trzeci z rzę­
du zdobyła GWARDIA Ko 
szalin, uzyskując w półfina 
łoWych i finałowych spot­
kaniach łącznie 7 pkt. Dru 
gie miejsce z taką samą i-
lością punktów zajęła dru­
żyna Waltera Rzeszów. Dal 
sze miejsca: 3) ROW Ryb­
nik, 4) Polonia Bydgoszcz, 
5) • Lotnik Warszawa, 6) 
GKS Wybrzeże Gdańsk. 

PIŁKARZE GWARDII W 1/16 FINAŁU PUCHARU POLSKI 

W Udany rewoni koszalmian 
za porażkę w Szczecinie 
Arkonia za burtą PP 

Sprawdziły się znowu przedmeczowe horoskopy odnośnie 
pojedynku Gwardii z Arkonią z cyklu rozgrywek o Piłkar­
ski Puchar Polski. Zgodnie z przewidywanymi, piłkarze 
Gwardii zrewanżowali się szczecińskiej Arkonii za porażkę 
poniesioną w ub. miesiącu w Szczecinie w meczu o mistrzo­
stwo III ligi, eliminując piłkarzy szczecińskich z dalszych 
rozgrywek pucharowych. Wczoraj piłkarze Gwardii pokonali 
po dobrej grze eksłigcwą Arkonię 2:1. Do przerwy prowadzi­
li goście 1:0. Bramki dla zwycięzców zdobyli: Pałka w 70 
min. i Michalak w 80 min., a dla pokonanych bramkę strzelił 
Mikuliszyn w 21 min. Zawody prowadził sędzia Jankowski 
z Gdańska. Widzów ok. 5 tys, 

Zespoły wystąpiły w następują nieuwagi obrońców gospodarzy, 
cych składach: GWARDIA — Ma- którzy dopuścili napastnika Arko 
łecki, Kowalczyk, Rudnicki, Ku- nii do oddania skutecznego strza 
na, Juraszczyk, Gładkowski, Mi- łu. 
chalak, Szymański (Sadowski), Ja 
kubowicz, Martusewicz, Pałka. 
A R K O N I A :  Taszyniec (Tomaszew­
ski), Kubiak, Gradek, Gogacz, O-
lejnik, Oleksy, Janocha, Mikuli­
szyn, Rynkiewicz, Łężak, Unton. 

Około 5 tys. widzów opuszczało 
stadion koszalińskiego Bałtyku z 
zadowoleniem, nie tylko diatego 
że piłkarze Gwardii zakwalifiko­
wali się do dalszych rozgrywek 
pucharowych, lecz również z te­
go powodu, że gwardziści zade­
monstrowali wczoraj publicznoś­
ci grę na dobrym poziomie, która 
mogła podobać się sympatykom 
futbolu w Koszalinie. Poza tym 
cała drużyna zagrała bardzo am­
bitnie, za co należą się jej sło 
wa uznania. 

Drużyna gospodarzy nie zdepry 
mowała się utratą bramki, a 
wręcz przeciwnie — prowadzenie 

Po przerwie drużyna Ar­
konii zepchnięta została do 
gry defensywnej. Ton grze 
nadawali gospodarze, przepro­
wadzając wiele ładnych i szyb 
kich akcji na bramkę prze­
ciwnika, lecz dopiero w 75 
min. gry udało się Gwardii 
zdobyć wyrównanie ze strzału 
Pałki. Przy dużym dopingu 
publiczności zespół gospoda­
rzy nie dopuszcza do głosu 
piłkarzy Arkonii, przeprowa­
dzając jeden atak za drugim 
ha bramkę Tomaszewskiego, 
który w 65 min. zastąpił Ta-
szyńca. Goście wobec skoma-

do końcowego gwizdka sę­
dziego. 

W drużynie Gwardii na wy­
różnienie zasłużyła przede 
wszystkim obrona, która 
szczelnie kryła najgroźniej­
szych napastników Arkonii: 
Untona, Łężakai Mikuliszyna. 

STANISŁAW FIGIEL 

TOTEK 

14, 17, 21, 28, 29, 36 — DO­
DATKOWA — 30. 

WYNIKI I TABELE 

zdobyte przez Mikuliszyna zdopin sowanych ataków gwardzistów 
anim?aSr?8

a.oXyS SSTS tylko sporadycznie atakowali 
i bramkę Arkonii. Na marginesie bramkę Małeckiego. Wreszcie 
i należy nadmienić że zdobyta w 80 min. przewaga gospoda-
bramka padła w dosc przypadko + -

! wych okolicznościach, w okresie rzy zostaje UWienczona powo-
przewagi Gwardii, a chwilowej 

AZS Koszalin 
obronił Puchar Rektora W.S.I. 

Wczoraj, w Koszalinie zakończył się turniej koszyków 
ki mężczyzn o Puchar Rektora W.S.I. Jak było do przewi 
dzenia pierwsze miejsce i Puchar zdobyli koszykarze AZS 
Koszalin. 

roku Turniej w t 
skromną obsadę," ale * to nie z 
winy gospodarzy lecz zespołu 
przyjezdnych| którzy reprezen 
towali bardzo słabiutkie umie 
jętności. Tak więc, ostatni eg 
zamin przed nadchodzącymi 
rozgrywkami o mistrzostwo II 

FINAŁY BIEGÓW „GŁOSU PRACY" 

Hoppe, Kubaczek i Skwarczyński 
na medalowych miejscach 
W niedzielę odbyły się w ski — w biegu na 3000 m ju-

Białymstoku finały jednej z niorów — 10.43,6. 
najbardziej popularnych ma- W klasyfikacji okręgów 
sowych imprez sportowych — I miejsce zajęła Zielona Góra 
Narodowych Biegów Przełajo- przed Katowicami i Krako-
wych o puchar redakcji „Gło-

•qawfrt=mfr| 
Holender den Herłog 

W Sofii zakończył się międzyna 
rodowy kolarski wyścig dookoła 
Bułgarii. Zwyciężył w nim Holen 
der den Hertog w łącznym cza­
sie 34.25.00. Drugie miejsce zajął 
Gonschorek (NRD) — 34:27,43 
przed Mickeinem (NRD) — 34:27,53 
Koeningem (Holandia) — 34:28,29 i 
Polakiem Kowalczukiem — 
34:30,14. 

Drużynowo wyścig zakończył 
się zwycięstwem kolarzy holen­
derskich — 104:29,02. 

LEKKOATLECI GÓRNIKA 
DRUŻYNOWYM 
MISTRZEM POLSKI 

su Pracy". Na starcie imprezy 
stanęło ok. 300 zawodniczek 
i zawodników wyłonionych na 
eliminacjach wojewódzkich, w 
tym również reprezentanci 
okręgu koszalińskiego. 

Zawody rozegrano przy 
sprzyjających warunkach 
atmosferycznych. Bardzo do­
brze spisali się reprezentanci 
naszego województwa, wy­
walczając trzy medalowe miej 
*>ca. Najlepiej wypadła Hoppe 
w biegu na 2000 m juniorek, 
zajmując drugie miejsce z cza 
sem 6.31,8. Zwyciężyła w tej 
konkurencji Beer (Katowice) , biet uzyskano wyniki: Ruch Cho- trzecie Kawecki 
— 6.27,6. Na marginesie warto 
nadmienić, że Hoppe (Kosza­
lin) również w ubiegłym roku 
wywalczyła w imprezie „Gło­
su Pracy" drugie miejsce. 

Brązowe medale wywalczy­
li: Kubaczek w biegu na 2500 
8cmsxok = §JJ«y Skwajęzyji 

Sześć najlepszych zespołów 
naszej ekstraklasy lekkoatle­
tycznej toczyło w sobotę 1 
niedzielę na stadionie war­
szawskiej Skry boje o tytuł 
drużynowego mistrza Polski 
i tytuł I ligi. Najlepszym ze­
społem warszawskich zawo­
dów i mistrzem I ligi lekkoa 
tletycznej został Górnik Zab 
rze — 287 pkt przed Zawiszą 
Bydgoszcz — 252 pkt. Legią 
W-wa — 236 pkt Gwardią 
W-wa 233,5 pkt Skrą W-wa — 
212 pkt i Orkanem Poznań 
— 147,5 pkt. 

miał ligi dla koszalińskich akademi 
ków wypadł zadowalająco. 
" Uróćzyśtego zamknięcia II 
turnieju o Puchar Rektora 
W.S.I. dokonał Prorektor doc. 
dr L. Jastrzębski. 

Oto sobotnie wyniki: 
AZS — W.S.I. Lublin — 

AZS Słupsk 48:45 (40:40, 
24:23) 

Zwycięstwo koszykarzy Lub 
lina nastąpiło dopiero po dogry 
wce gdyż w normalnym czasie 
wynik "brzmiał 40:40 Najwięcej 
punktów dla Lublina uzyska 
li: Woroński — 14 i Artomo 
now — 10. A dla słupszczan: 
Mirski — 10. 

AZS W.S.I. I — AZS W.S.I. 
II — 104:28 (47:9) 

Najwięcej punktów dla 
pierwszego zespołu zdobyli: 
Tomaszewski i R. Przybysz 
po 16, a dla rezerw AZS: Ży 
cki — 8, Bacz — 7. 

W niedzielnych meczach u-
zyskano następujące wyniki: 

AZS W.S.I. Koszalin — AZS 
W.S.I Lublin 135:33 (52:18). 

Najwięcej punktów dla I ze 
społu koszalińskiego uzyskali: 
Tomaszewski i Pożerslti po 
25, R. Przybysz 20, a dla Lub 
lina: Dobosz i Bryda po 8. 

AZS W.S.I. — AZS WSN 
Słupsk — 84:38 (53:16). 

D]a zespołu koszalińskiego 
najwięcej punktów zdobyli: 
M. Kowalewski — 28, oraz 
Rymarkiewicz i Życki po 14, 
a dla słupszczan Łopocki 14. 
Najlepszym strzelcem turnie­
ju okazał się Tomaszewski, 
który zdobył 88 pkt. i okoli­
cznościowy puchar. 

* W JEDYNYM rozegranym w 
niedzielę zaległym meczu piłkar­
skim o mistrzostwo II ligi Piast 
Gliwice pokonał Star Starachowi­
ce 3:2 (2:0). 
* TRWAJĄCY 5 dni tradycyj­

ny międzynarodowy turniej bok­
serski rozgrywany w Seelebinden 
— Halle w stolicy NRD, w którym * W KATOWICACH odbył się 
startowało 72 pięściarzy z 12 szermierczy turniej klasyfikacyj-
państw, został zakończony 10 bm. ny. Na starcie turnieju szablowe 
Przyniósł on wielką niespodzian- go stanęło 80 zawodników. Zwy-
kę, a mianowicie zwycięstwo 20- ciężył Jerzy Pawłowski (Legia 
letniego reprezentanta Polski An Warszawa), który pokonał kolej 
drzeja Jagielskiego przez nokaut no Sobczaka 5:3, Ochyrę 5:2, No 
w trzecim starciu nad aktualnvm warę 5:2, Zakrzewskiego 5:1, Wan 
mistrzem Europy Rumunem Ciu dziocha 5:2 oraz J. Noware 5:1 i 
cą. przegrał z Kaweckim 4:5. Drugie 

V W SPOTKANIACH o ml- miejsce wywalczył F. Sobczak 
strzostwo I ligi piłki ręcznej ko- (GKS Katowice) 5 zwycięstw, a 

(Warszawianka) 
rzów — Wanda Nowa Huta 17:14, również 5 zwycięstw. 
Pogoń Szczecin — Otmęt Krapko * PO RAZ DRUGI z rzędu ho 
wice 18:20 (11:10). GZKS Sośnica keiści CSKA zdobyli Puchar Eu-
— Start Gdańsk 11:5 (4:1), AZS ropy. W rewanżowym spotkaniu 
Wrocław — Cracovia 19:13 (7:8). finałowym CSKA pokonał Sparta 

W SPOTKANIACH o mistrżo- ka Moskwa 8:5 fri, 1:3. 5:1). Pier 
stwo I ligi piłki ręcznej mężczyzn wizy mecz wygraii spartakowcy 
uzyskano wyniki: Spójnia Gdańsk 3:2. 
— Anilana Łódź 20:13; Gwardia * W SPOTKANIU piłkarskim 
Opole — Wybrzeże Gdańsk 14:19: drużyn młodzieżowych (do 23 lat,1 

Grunwald Poznań — Pofioć Zab reprezentacja Holandii pokonała 
' " Jugosławię 53 <4:ą. 4 hramM dla 

zwycięzców zdobył van de Der-
kohf. 

PRZEBYWAJĄCA na tournee 
w Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej repezentacja Węgier 
w koszykówce mężczyzn odniosła 
dwa zwycięstwa. W Berlinie Węg 
rzy wygrali 54:51, a w Halle 77:71. 

+ PODCZAS międzynarodo­
wych zawodów o Puchar Lugano, 
w chodzie na 20 km zwyciężył Rei 
mann (NRD) — 1:28.54,6, wyprze­
dzając mistrza olimpijskiego Go-
łubniczego (ZSRR) — 1:27,21.4. 

GIMNASTYKA 

W niedzielę zakończyły się w 
Bydgoszczy dwudniowe między­
narodowe zawody gimnastyczne 
zorganizowane z okaz,ii 25-lecia 
Pomorskiego Okręgu Wojskowego, 
Startowało 17 zawodników z 
trzech klubów: ,,Zawiszy" Byd­
goszcz, „Trakija" — Plovdiv (Buł 
garia) i „Dukla" — Bańska By­
strzyca (Czechosłowacja^ 

dzeniem. Po pięknej akcji le­
wą flanką, piłkę przejął Mi­
chalak. Wymanewrował on 
obrońcę Arkonii i niezagrożo­
ny przez nikogo nie dał żad­
nych szans bramkarzowi To­
maszewskiemu, który po raz 
drugi musiał wyjmować piłkę 
z siatki. Mimo prowadzenia, 
gospodarze nie przeszli do 
obrony, lecz w dalszym ciągu 
prowadzili grę otwartą, byli 
oni nadal stroną atakującą. 
Dwukrotnie Palka oraz Jaku­
bowicz i Michalak mieli jesz­
cze okazję na podwyższenie 
wyniku. Niestety, ich strzały 
były niecelne bądź też stały 
się łupem bramkarza i wynik 
2:1 pozostał już bez zmiany 

PUCHAROWE 
POJEDYNKI 

W rozegranych w niedzielę spot 
kaniach I rundy piłkarskiego Pu 
charu Polski padły wyniki: 

Dąb Dębno Lubuskie — Śląsk 
Wrocław 2:0; Slask II Wrocław — 
Polonia Poznań — 1:1; Polonia II 
Bytom — Górnik Włb. — 0:4; Lu 
buszanka Z. Góra — Garbarnia 
Kraków — 1:0: Concordia Piotr­
ków — Unia Oświęcim — 2:0: Za 
wiszą Bydgoszcz — ŁKS Łódź — 
0:2. Gwardia Koszalin — Arkonia 
Szczecin 2:1; Mazur Karczew — 
Cracovia 1:0; Bałtyk Gdvnia — 
Olimpia Poznań — 2:1: Górnik II 
Zabrze — Unia Racibórz — 1:0: 
Zagłębianka Dąbrową Górnicza — 
Odra Onole 0'4. 

W meczu Sla^k TI Wrocław — 
Polonia Poznań zakończonym re­
misem 1:1 dogrywki nie przynio­
sła rozstrzygnięcia i w zarzadzo 
nvch rzutach karnych zwyciężył 
Slask 4:3, wywalczając awans do 
następnej rundy. 

M/WOOEWÓDZKA 

Darzbór — Flota 2:3 (0:1) 
Stoczniowiec — Olimpia 1:0 
(1:0) . 
Przemysław — Polonia Bdg. 
1:2 (0:1) 
Calisia — Lech 0:0 
MRKS Gdańsk — Lechia 0:2 
(0:1) 

Lechia 18:2 16—0 
Lech 15:5 17—7 
Stoczniowiec 15:5 15—8 
Arkonia 12:6 10—7 
Polonia Bdg. 11:9 15—12 
Calisia 11:9 8—5 
Kujawiak 9:9 17—li 
GWARDIA 9:9 12—10 
Bałtyk 9:9 9—11 
MRKS 8:° 14—14 
Budowlani 8:10 8—11 
Flota 7:13 10—13 
Przemysław 7:13 10—15 
Dąb 6:12 8—17 
Olimpia 6:14 8—18 
DARZBÓR 3:17 7—21 

NA lll-LIGOWYM 

FRONCIE ~ 

W macza 
outsiderów 
lepsza Flota 

Piłkarze Darzboru rozegrali 
kolejne spotkanie o mistrzo­
stwo III ligi. Tym razem goś­
cili oni zespół gdyńskiej Flo­
ty, Niestety, drużynie szczeci­
neckiej nie udało się powięk­
szyć dorobku punktowego. W 
meczu outsiderów lepszymi o-
kazali się piłkarze Floty, wy­
grywając z Darzborem 3:2 
(1:0). Bramki dla Darzboru 
zdobyli: Olechnowicz w 48 min 
i Boba w 88 min. 

Pierwsza połowa meczu u-
płynęła pod znakiem lekkiej 
przewagi gości, którzy zdobyli 
prowadzenie. Po przerwie go­
spodarze przystąpili do ata­
ków zdobywając wyrównanie 
ze strzału Olechnowicza. Wyda 
walo się, że po tej bramce 
Darzbór rozstrzygnie pojedy­
nek na swoją korzyść. Nieste­
ty drużyna opadła z sił i ini­
cjatywę przejęli piłkarze Flo­
ty nie oddając prawjie jej jio 
końca ^rtkąnią* 

LIGA OKRĘGOWA 

Kotwica — Iskra 1:2 
Gryf Słupsk — Drawa 1:1 
Włókniarz — Sława 1:5 
Olimp — Lech 3:1 
Bałtyk — Gryf Okonek 3:2 
Piast — Czarni 0:4 
Victoria — Tramp (zespół 

gości nie stawił się na zawo 
dy) 

Gryf Słupsk 14:4 24—7 
Sława 12:6 23--13 
Bałtyk 12:6 16--9 
Lech 11:7 17— -13 
Olimp 11:7 13--14 
Czarni 10:8 20--13 
Drawa 10:8 20--14 
Iskra 10:8 10--17 
Włókniarz 10:8 15— -21 
Victoria 9:9 17— -15 
Kotwica 6:12 17--20 
Piast 5:13 7--18 
Gryf Ok. 4:14 11— -21 
Tramp 2:16 5~ -28 

LIGA-JUNIORÓW 
Sława — Gwardia 
Sparta — Drawą 
Iskra — Darzbór 
Włókniarz — Czarni 
Bałtyk — Kotwica 
Tramp — Gryf 
Darzbór 
Gryf 
Iskra 
Sława 
Sparta 
Bałtyk 
Gwardia 
Tramp 
Włókniarz 
Drawa 
Kotwic? 
Czarni 

13:1 
12:2 
10:4 

9:7 
9:5 
7:7 
7:7 
6:8 
6:10 
6:10 
4:12 
0:14 

2:0 
3:1 
0:2 
5:0 
3:1 
0:0 

22—5 
26—1 
22—11 
21—14 
15—15 
16—17 
10—15 
12—12 
14—17 
11—18 

8—34 
3—21 

W spotkaniach o mistrzo­
stwo klasy A uzyskano nastę 
jące wyniki: 

GRUPA I 

Gwardia II — Garbarnia 3:2 
Mechanik — Po.^oń 3:0 
Kuter — Gryf II 0:2 
Budowlani — Granit 2:0 
LZS Kłos — Bvtovia 3:1 

GRUPA II 

Drawa II — Drzewiarz 1:1 
Fehjazbet — Wielim 2:1 
Pomorzanin — Motor 4:3 
Czarni Czarne — Polonia 4:2 
Czarni Lipka — Sparta 5:2 
Nowe Worowo — 

OarzJbM- Jl la§ 
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• Upowszechnianie kultury 
• Wykorzystanie bazy materialnej 
• Kształcenie kadr 

W pierwszych dniach mie- ralnej. Które z nich uznałby 
siąca, we wsi Zaleskie uro- Pan za najbardziej typowe? 
czyście zainaugurowano nowy — W pierwszej kolejności 
sezon kulturalno-oświatowy wymienię niepełne wykorzy-
w powiecie. Jaki był dla regio stanie placówek kulturąlno-
nu słupskiego miniony rok? O -oświatowych, głównie zresztą 
odpowiedź na to pytanie pro- na wsi. Następnie niewystar-
simy kierownika Wydziału czającą pomoc powiatowych 
Kultury Miasta i Powiatu — placówek kulturalnych dla pla 
STANISŁAWA MIRECKIE- cówek miejskich. Zbyt małe 
GO. zainteresowanie pracą kultu-

— Najogólniej można stwier ralno-oświatową niektórych 
dzić, że osiągnęliśmy dalszy gromadzkich rad narodowych, 
postęp w rozwoju i upowszech dyrekcji zakładów pracy i rad 
nianiu życia kulturalno-oświa zakładowych. I wreszcie zbyt 
towego. Sprzyjały temu ważne małą liczebnie obsadą kadro-
wydarzenia, jak obchody 25-le wą naszych placówek. Dodał-
cia wyzwolenia i powrotu bym jeszcze,' że nie zawsze 

kadra ta wykazać się może 
odpowiednim przygotowaniem. 

— Jakie problemy domi­
nować będą w bieżącym se­
zonie w działalności kultu­
ralno- oświatowej? 

— Nie chcemy odrywać się w 
naszej pracy od problemów, któ­
rymi żyje całv kraj. Dlatego 
chcemy popularyzować zadania 
intensywnego rozwoju gospodar­
ki narodowej. Będziemy propa­
gować osiągnięcia nauki i tech­
niki, ukazywać związek postępu 
naukowo-technicznego ze zmia­
nami w systemie pracy i warun­
ków życia. Pragniemy zwrócić 
uwagę na społeczno-kulturalną 
aktywizację młodzieży, przygoto­
wać ją do życia w socjalistycz­
nym społeczeństwie. W więk­
szym niż dotychczas staoniu 
zwrócimy uwagę na upowszech­
nianie dóbr kulturalnych w śro­
dowisku robotniczym. 

Zamierzamy też zająć się 
systematycznym szkoleniem 

zapiffuje 

odpowiada -

St. Mirecki 
Ziem Zachodnich i Północ­
nych do Macierzy, setna rocz­
nica urodzin Lenina. Odnoto­
wać też warto rozwój bazy 
kulturalnej, •& mianowicie 
otwarcie Biblioteki Gromadz­
kiej w Strzelinku, poszerzenie 
działu dziecięcego biblioteki 
w Ustce, przekazanie słup­
skim czytelnikom filii Miej­
skiej Biblioteki Publicznej kadr zarówno pod względem 
przy ul. Garncarskiej. Dobie- zawodowym jak ideologicz-
gają końca prace przy adapta- nym. W dalszym ciągu kon-
cji zabytkowego obiektu przy tynuować będziemy poczyna-
ul. Grodzkiej, przeznaczonego nia w dziedzinie pogłębiania 
na siedzibę obu bibliotek. W procesów koordynacji w życiu 
bieżącym roku oddane zosta- kulturalnym. Chodzi nam 
nie po adaptacji kino Mile- o możliwie najlepsze wykorzy 
nium, jako jedno z nielicznych stanie zarówno środków ma-
w kraju kino cineramiczne. terialnych jak i organizacyj-
Poprawie uległy warunki pra­
cy w Powiatowym Domu Kul­
tury, gdzie przeprowadzono 
niezbędne remonty. 

— Wydaje się, że warto 
również przypomnieć sukce­
sy, jakie w roku ubiegłym 
odniosły słupskie zespoły i 
placówki na różnego rodza­
ju konkursach? 

— Słusznie, tym bardsziej, że 
nie mamy się czego wstydzić. 
Tak więc PDK uzyskał nagrodę 
za najlepiej zorganizowane elimi­
nacje turnieju recytatorskiego. 
Uniwersytet Powszechny w Klu­
bie „Słowinka" zdobył jedno z 
dwu wyróżnień w województwie 
za wzorową działalność. Zespół 
•wokalny „Wiarusy" uzyskał na­
grodę Prez. WRN za osiągnięcia 
w popularyzowaniu kultury mu­
zycznej, zdobył puchar na prze­
glądzie zespołów artystycznych 
W Toruniu, ponadto reprezento­
wał nasze województwo na Fe­
stiwalu Piosenk; Żołnierskiej w 
Kołobrzegu. Chór ZNP był lau­
reatem IV nagrody na Ogólno­
polskim Festiwalu Pieśni Zaan­
gażowanej w Katowicach, a Bi­
bliotekę Miejską wyróżniono na­
grodą i dyplomem za udział w 
ogólnopolskim konkursie „Bliżej 
Książki Współczesnej". 

— Z pewnością były i nie 
dociągnięcia w pracy kultu-

nych. 
Rozmawiała: 

H. MASLANKIEWICZ 

Z ŻYCIA PARTII 

Kampania sprawozdawczo 
- wyborcza rozpoczęta 
W słupskiej organizacji partyjnej rozpoczęła się już 

kampania sprawozdawczo- wyborcza. Poprzedziło ją 19 
zebrań w różnych środowiskach. Według opinii kier>w 
nictwa Komitetu Miasta i Powiatu partii, mimo dużego 
wysiłku włożonego w przygotowanie tych zebrań, nie 
wszystkie przebiegały wła ściwie. 

Tak na przykład niektóre samej organizacji partyjnej 
sprawozdania nie zawierały oraz poszczególnych członków 
wnikliwej oceny wykonania i kandydatów. Nie sięgano do 
programu działania nakreślo- źródeł tych czy innych niepo 
nego na poprzednich zebra- wodzeń. W wielu przypadkach 
niach sprawozdawczo-wybor- nie analizowano wykonania 
czych. Nie ustosunkowywały uchwał Komitetu Centralne-
się konkretnie do występują go partii, Komitetu Wojewódz 
cych jeszcze braków w pracy kiego, powiatowej instancji 

' czy własnych. Stwierdza się 
m. in. w sprawozdaniach wiej 
skich czy pegeerowskich or­
ganizacji partyjnych, że spa­
dło pogłowie bydła czy trzody 
chlewnej lub wydajność z he 
ktara, ale nie próbuje się od 
powiedzieć na pytanie, kto po 
nosi za to winę, czy przypad­
kiem nie członkowie i kandy 
daci naszej partii zatrudnieni 
w hodowli czy w brygodach 
polowych na różnych stanowi 
skach. Niedostatecznie ocenia 
się ponadto w sprawozda­
niach i dyskusjach sprawy ide 
owo-wychowawcze. 

Krytycznie oceniono ponad 
to niektóre programy działa­
nia za ich ogólnikowość. Mu­
szą one zawierać konkretne 
zadania dla całej organizacji 
partyjnej i poszczególnych 
członków i kandydatów i być 
ściśle powiązane ze środowi 
skiem. (o) 

Inauguracja 
sezonu KOS 

W najbliższy czwartek w 
sali BID dbedzie się inau­
guracyjny koncert Koszaliń­
skiej Orkiestr" Symfonicznej. 
W programie: Colas Breugnon 
— T. Bairda, Koncert skrzyp­
cowy nr 3 — G. Bacewicz 
oraz VII Symfonia L. van 
Beethovena. 

Solistą wieczoru będzie 
Henryk Kieszkowski (skrzp-
ce). Orkiestrą dyryguje An­
drzej Cwojdziński. 

i- tttmocit 

POD ZNAKIEM 
TRZYNASTKI... 

. . .  o d b ę d z i e  s i ę  d z i s i a j  o godzi­
nie 17 w starym teatrze — siedzi­
bie Słupskiego Klubu Szaradzi­
stów — towarzyskie spotkanie 
członków. Okazja jest 13. rocz­
nica założenia tego zasłużonego 
klubu. 

W trakcie tesro spotkania przy 
herbatce i ciastku przeprowadzo­
ne zostaną konkursy szaradziar-
skie z nagrodami, (buk) 

Tydzień w klubach 
# Klub Międzynarodowej Pra- 0 Klub „Czyn". Poniedziałek 

sy i Książki. Środa, godz. 19 — — godz. 18 — spotkanie filateli-
doc. dr Stanisław Król z War- stów. Czwartek o tej samej go-
szawy z okazji Tygodnia Ochro- dżinie — pokaz gastronomiczny, 
ny Przyrody wygłosi prelekcję, zorganizowany przez ośrodek 
ilustrowaną przezroczami. pt. „Praktyczna Pani" — potrawy z 
„Roślinność leśna wybrzeża ko­
szalińskiego". Organizatorem im­
prezy jest Koło Miłośników Re­
gionu Słupskiego Towarzystwa 
Społeczno-Kulturalnego. 
• ZDK „Gryf", w tych dniach 

występem 
„Dąbtonv" 
działalność, przerwaną ze wzglę­
du na remont. Przy okazji infor­
mujemy, iż zespół w nowym se­
zonie wystąpił w Damnicy i w 
klubie w Rędzikowie. 

We wtorek i w środę w ra­
mach Kulturalnego Festiwalu 
Związków Zawodowych odbędzie 
się w klubie koncert zespołów 
Związku Zawodowego Pracowni-

ryb. 
Klub „Nadrzecze". Środa, 

godz. 18 — pokaz przyrządzania 
potraw z kabaczków dla człon­
kiń koła Ligi Kobiet. Czwartek, 
godz. 17 — turniej brydżowy pa-

zespołu wokalnego rami. Piątek, godz. 1.3 — spotka-
klub wznowił swą ni<* z oficerem Ludowego Wolska 

Polskiego. Sobota, godz. 18.30 — 
pogadanka mgra Kazimierza Swi­
derskiego z cyklu „Kultura na 
co dzień". Niedziela, godz. 9.30 
— zajęcia sekcji strzeleckiej 
LOK. 
• Międzyzakładowy Klub „Sło­

winka". Wtorek, godz. 17 — tur­
niej brydżowy parami; środa, 
godz. 19 — impreza, związana 

ków Leśnictwa i Przemysłu Leś- Dniem Wojska PolsHego: piątek, 
nego z całego kraju. godz. 19 — pokaz kulinarny — 

Z okazji nowego roiku kultu- potraw^ z ryb; sobota, podz. 13 
ralno-oświatowego klub ogłasza — inauguracja roku kulturalno-
zapisy dla pracowników SFM o- -oświatowego; niedziela, godz. 19 
raz młodzieży Technikum Drzew- _ drugi etap konkursu „wielka 
nego na roczny kurs gospodar- gra" — w przerwie spotkanie z 
stwa domowego. aktorem — Stefanem Iżyłowskim. 

Uprawnienia 
budowlane 

Podnoszenie kwalifikacji za­
wodowych w dobie stałego po­
stępu technicznego jest obo­
wiązkiem każdego inżyniera, 
technika i mistrza. 

Wzorem lat ubiegłych Pol­
ski Związek Inżynierów i Tech 
ników Budownictwa organizu­
je kurs przygotowawczy cło 
egzaminów przed państwową 
komisją. Kurs trwać będzie 
5—6 tygodni w godzinach po­
południowych w Klubie NOT 
w Słupsku. Kurs, w zależności 
od liczby kandydatów, prowa­
dzony będzie w trzech bran­
żach: budowlanej, instalacji 
sanitarnych i instalacji elek­
trycznych. 

Informacji udziela i zgłosze­
nia na kurs przyjmuje do 15 
bm., sekretariat Oddziału Re­
jonowego NOT, ul. P. Finde­
ra 10, tel. 25-33. 

Warunkiem dopuszczenia d£ 
egzaminu przed komisją jest 
minimum trzyletnia praktyka. 

Przypomnijmy, że w latach 
1963 i 1969 w kursach PZITI3 
brało udział ogółem 91 uczest­
ników. Do egzaminu dopusz­
czono 81 osób, uprawnienia 
budowlane uzyskało 80 osób. 

(3) 

Z głośnika radiowego na taras buchnęła lawina dźwięków. 
Kapela ludowa rżnęła oberka od ucha do ucha. To pan Ko­
łatko włączył widocznie radio, dając do zrozumienia swoim 
pensjonariuszom, że pomimo nocnych hulanek pora juz 
wstać, gdyż wzywają ich handlowe obowiązki. Dziewczyna 
spod dwunastki spłoszyła się i cofnęła do wnętrza kabiny, 
zamykając za sobą drzwi. Jadzia, zdopingowana ^ z oddali 
przez szefa, przypuściła od nowa szturm na śmieci.^ 

Jeszcze jeden zakątek na wystawie wymagał ^ jej starań. 
Pod wielkim, rozłożystym drzewem, oddalony nieco od in­
nych, stał namiot większy — i jak umieszczona przy nim 
cena wskazywała — droższy, gdyż bardziej komfortowy. On 
również służył komuś za schronienie tej nocy. Jadzia pod­
niosła z trawy butelkę wody mineralnej. Zdziwiła się: bu­
telka była pełna, kapsel nie naruszony. Za to puste było 
opakowanie po carmenach, leżące na prc^u namiotu. Dziew­
czyna zgarnęła je grabkami i w tym momencie zauważyła, 
że spod skrzydła zasłaniającego wejście do namiotu, wystaje 
kawałek męskiego buta. Pewna, że zabawi się jeszcze raz 
czyimś kosztem, uchyliła zasłony. Przez celofanowe okienko 
sączyło się do wnętrza mdłe, zielonkawe światło. Było go 
jednak dość na to, by dostrzec, że mężczyzna, spoczywający 
na nadmuchiwanym materacu, był sam. Oczy miał zamknię­
te, a wargi jego wykrzywiał nieprzyjemny uśmiech. 

Jadzia pociągnęła go za rękę: 
— Panie, panie... Zbudź się pan. Już dzień. No, trzeba 

wstawać. Tu nie wolno spać. Tu... 
Reszta słów zamarła jej na ustach. Ramię mężczyzny było 

przerażająco ciężkie i sztywne, a dłoń jego była bardziej 
zimna, aniżeli sprawiłby to tylko chłód, ciągnący nocą o4 
ziemi i ze strony jeziora. 

Już nie wlokła się przez trawnik z miną znudzonej księż­
niczki. Biegła na przełaj ile tylko tchu jej w piersich star­
czyło i krzyczała na cały głos, aby zagórować nad skocznym 
oberkiem: 

rr Trup! Trup! Tam, w namiocie^ Panie Kołatko! Trup! 

ROZDZIAŁ 2 
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COGDZIE KIEDY l 

12 PONIEDZIAŁEK 
DZIEŃ 

WOJSKA POLSKIEGO 

Sekretariat redakcji i dział o-
głoszeń czynne codziennie od go­
dziny 10 do IG, w soboty od go­
dziny 10 do 14. 

^TELEFONY 
— MO. 

98 — Straż Pożarna. 
99 — Pogotowie Ratunkowe. 
Inf. kolej. 32-51. 

TAXI 

39-09 — ul. Starzyńskiego. 
38-24 — pi. Dworcowy. 
Taxi bagaż. 49-80. 

Dochodziło południe. Kapitan Stefan Raba rozmyślał me­
lancholijnie nad problemem starym jak świat, lecz obja­
wionym mu obecnie w formie zaktualizowanej i blisko go 
obchodzącej. Jak to się dzieje, że jakieś zdarzenie dla 
jednych oznacza radość, a dla innych troskę? I to w sytu­
acji, _ w której obie strony nie są bynajmniej sobie 
wrogie. Na przykład takie Targi Międzynarodowe. Dla 
miasta — doroczne wielkie święto, jubel, no i zarobek. 
Okres, kiedy ten punkt na mapie staje się celem wędrówek 
ludzi z całego świata i z całej Polski, Dla gospodarki kraju 
—• wielki sprawdzian, doroczny egzamin, nie pozbawiony 
tremy i szczypty hazardu, w rezultacie jednak zawsze ko­
rzystny i pomyślny. A dla milicji poznańskiej — istne u-
trapienie. Bo te ogromnie poważne pertraktacje i transakcje 
handlowe, oprawione w ramy barwnego, hałaśliwego festy­
nu, nie pozbawione są marginesu, który mógłby zaciemnić 
obraz, gdyby mu pozwolono rozrosnąć się ponad miarę. Trzy 
ma go w ryzach milicja. Stąd jej punkt widzenia Targów 
odmienny od ogólnego. Gdy inni cieszą się udaną ekspozycją, 
-torzystn-, transakcją, sukcesem propagandowego wysiłku, 
milicja uważa za pomyślny dzień, w którym nie zdarzyła 
się żadna kraksa drogowa, w żadnym lokalu nie było awan 
tury, nikt nie został okpiony czy okradziony z zegarka lub 
portfelu. 

Bezpośrednim powodem tych smętnych rozważań kapita­
na Raby była leżąca na jego biurku teczka, wypełniona na 
razie jeszcze kilkoma tylko kartkami papieru. Nie oznaczało 
to jednak bynajmniej, że sprawa będzie łatwa i prosta. Od­
wrotnie, skąpe dane wróżyły żmudną robotę. 

Raba sięgnął po słuchawkę i wykręcił numer telefonu 
swojego bezpośredniego przełożonego. Major Karolak odez­
wał się natychmiast. 

kmdu 

Dyżuruje apteka nr 32 przy ni. 
22 Lipca 15, tel. 28-44. 

iwm/iiw 
MUZEUM POMORZA ŚRODKO­

WEGO — Zamek Książąt Pomor­
skich — nieczynne. 

MŁYN ZAMKOWY — nieczyn­
ny. 

KLUB „EMPIK" przy u!. Za­
menhofa — Wystawa fotograficz­
na. 

-GRODA SŁOWIŃSKA W 
KLUKACH — nieczynna. 

QK I l%J O 

MILENIUM — w remoncie. 
POLONIA — Mózg (francuski, 

o fi lat 1GN 

Seanse o godz. 13.45, 16, 18.15. 
O gotir 22.30 — Przygody Juana 

Quin Quina (kubański, od lat 16) 
— panoram. — film studyjny. 

USTKA 

DELFIN — Piękno i ból (jap., 
od lat 18) — panoramiczny. 

Ssanse o godz. 16, 18 i 20. 

GŁÓWCZYCE 

STOLICA — w pełnym słońcu 
(franc., od lat 18). 

Seans o godz. 17.30 

UWAGA. Repertuar kin poda­
jemy na podstawie komunikatu 
Ekspozytury CWF w Koszalinie. 

i R A D I O  
PROGRAM i na fali 1322 m 
na falach średnich 188,2 i 202,2 m 
oraz UKF 69,92 MHz 

na dzień 12 bm. (poniedziałek) 

Wiad.: 5.00, 6.00, 7.00, 8.00, 10.00, 
12.05, 15.00, 16.00, 18.00, 20.00, 23.00, 
24.00. 1.00. 2.00, 2.55. 

6.13 Muzyka. 6.30 Jęz. francuski. 
6.45 Kai. rad. 7.40 Radioproblęmy. 
7.50 Gimn. 8.05 Pięć min. o gospo 
darce. 8.10 Plebiscytowa piosenka 
miesiąca. 8.14 Mozaika muz. 8.39 
Gra Mała Ork. Dęta. 9.00 Dla klas 

II (jęz. polski). 9.25 Lekkie ude 
rżenie. 10.05 „Najkrótszą drogą" 
— fragm. opow. 10.25 Z oper V. 
Belliniego. 11.00 Dla kl. VIII (hi­
storia). 11.45 Porady praktyczne 
dla kobiet. 12.25 Więcej, lepiej, ta 
niej. 12.45 Rolniczy kwadrans. 
13.00 Z życia ZSRR. 13.20 Z cyklu: 
Wieś tańczy i śpiewa. 13.40 Rytmy 
1 mel. dla wszystkich. 14.00 „Szko 
ła działania" — reportaż literac­
ki 14.20 Z polskiej muzyki klasy 
cznej. 15.05—16.00 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców. 16.05 Alfa i 
omega. 16.30—18.50 Popołudnie z 
młodością. 18.50 Muzyka i aktual­
ności. 19.15 Z księgarskiej lady. 
19.30 Mistrzowskie wieczory na 
zamku — fragm. recitalu A. 

Schmidt (NRD). 20.25 Piosenki żoł 
nierskie. 20.47 Kronika sportowa. 
21.00 Naukowcy rolnikom. 21.25 
Pięć min. o wychowaniu. 21.30 
Konfrontacje 22.40 Konc. z Poznan 
skiego Chóru Chłopięcego. 23.10 
Korespondencją z zagranicy. 23.15 
Koncert życzeń miłośników muz. 
poważnej. 23.40 Rytmy taneczne. 
0.05 Kai. rad. 0.10—3.00 Program z 
Lublina. 

PROGRAM II na fuli 367 m 
oraz UKF (od godz. 4.27—15 i od 
godz. 16.00—24.00). 

na dzień 12 bm. (poniedziałek) 

Wiad.: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 8.3x>, 
9.30, 12.05, 14.00, 16.00, 19.00, 22.00, 
23.50. 

6.00 proponujemy, inf. przypo­
minamy. 6.20 Gimn. 6.40 Public, 
międzynarodowa. 6.50 Mapa boha­
terstwa. 7.10 Muz. ludowa i  toz-
rywk. 7.50 Wiad. sportowe. i.53 
Plebiscytowa piosenka miesiąca. 
7.57 Mozaika muz. 8.35 Problemy 
i dyskusje. 8.45 To jest muzyka. 
9.00 Soliści z ork. 9.35 Uniwersy­
tet Rad. OIRT. 9.55 Muz. ludowa 
różnych narodów. 10.25 „W Jezio 
ranach". 10.55 Konc. muzyki pol­
skiej. 12.25 Pieśni ze Śpiewników 
Domowych S. Moniuszki. 12.40 Ryt 
my Trójmiasta. 13.00 B. Bartok: 
Muzyka z baletu. 13.40 „Od Kozie 
nic do Tobruku" — fragm. książ 
ki. 14.05 Nowe piosenki „Synko-
py". 14.30 Spotkanie z Zespołem 
B. Hardego. 14.45 „Gałąź świerko 
wa" — fragm. opftw. 15.00 Żołnier | 
ski uśmiech. 15.30 25 lat Polskie 
go Wydawnictwa Muzycznego. 
16.05 Żołnierski koncert życzeń. 
16.43—18.20 Program rozgłośni war 
szawsko-mazowieckiej. 18.20 Son­
da. 19.00 Echa dnia. 19.15 Jęz. ro­
syjski. 19.30—22.00 Wieczór literac 
ko-muzyczny. 19.31 Studio Współ­
czesne „Jutro Grzesia imieniny"; 
— słuch. 20.11 Koncert z nagrań 
Wielkiej Ork. Symfonicznej PR 
i TV. 21.08 Notatnik kulturalny. 
22.27 Wiad. sportowe. 22.30 VIII 
Międzynarodowy Konkurs Piani­
styczny im. F. Chopina. 23.30 Gra 
katowicki zespół taneczny „Me­
trum". 

PROGRAM III na UKF 
oraz falacb krótkich 

na dzień 12 bm. (poniedziałek) 

Wiad.: 5.00, 7.30, 12.05 24.05. 

6.30 Ekspresem przez świat. 6.50 
Muzyczna zegarynka. 7.53 Mikro-
recital grupy „Quorum". 8.05 
Światowe przeboje z Jugosławii. 
8.30 Ekspresem przez świat. 9.00 
„Maigret w pensjonacie" — ode. 
pow. 9.30 Nasz rok 70. 9.45 Kwad­
rans marszy śpiewanych. 10.03 
Jazz, jazz, jazz. 10.15 Obrazki z 
wystawy i nie tylko — aud. 10.30 
Ekspresem przez świat. 10.35 Wszy 
stko dla pań. 11.45 „Anna Kareni­
na". 12.25 Konc. muz. uniwersal­
nej. 13.00 Na kieleckiej antenie. 
15.00 Ludzie, sprawy, obyczaje — 
gawęda. 15.10 „Rozśpiewane woj­
sko". 15.30 Ekspresem przez świat. 
15,35 O sporcie rozmawiają B. To 
maszewski i S. Wvsocki. 15.50 Pio 
senki. 16.15 Nasz rok 70. 16.30 Ele 
ktroniczr.e przeboje. 17.00 Ekspre­
sem przez świat. 17.05 Co kto lu 
bi. 17.30 ..Maigret w pensjonacie" 

ode. pow. 17.40 Nie tylko melo 
dia. 18.15 ,,W starych nutach ba­
buni". 18.30 Ekspresem przez 
świat. 19.35 Roman Waschko i je 
~o płyty. 19.00 ..Piękny pan" — 
ode. pow 19.30 L. van Beethoven: 
Wariacje na temat .Czarodziej­
skiego fletu". 19.45 Polityka dla 
wszystkich. 20.00 Muzyczne pre­
miery. 20.20 Gawęda z piosenkami 
50.35 Płyty nasze i n?szvch przyja 
ciół. 21.00 Nie czytaliście to po­
słuchajcie. 21 20 Muzyka z jednej 
płyty. 21.45 Opera tygodnia. 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów. 22.15 
Trzy kwadranse jazzu. 23.on Wier 
sze. 23.05 Muzyka nocą. 23.50 Na 
dobranoc śpiewa M. Pachomienko 

DSZALIIM 
na falacb średnich 188,2 i 202,2 m 
oraz UKF 69,92 MHz 

na dzień 12 bm. (poniedziałek) 

7.15 Serwis dla rybaków. 7.17 
Ekspres poranny. 16.05 Grają or­
kiestry Polskiego Radia. 16.25 Tu 
mówi „Głos Koszaliński". 16.30 
„O czystą wodę" — rozmowa 
przed mikrofonem. 16.45 Mały re 
laks muzyczny. 17.00 Przegląd ak 
tualności wybrzeża. 17.15 „Na mo­
rzu nie ma silnych" kom. H. Bień 
ka. 

KOSZALIN W PROGRAMIE 
OGÓLNOPOLSKIM 

Godz. 5.00 pr. n — Mozaika mu 
zyczna 

TELEWIZJA 

„GŁOS KOSZALIŃSKI" — 
Redaguje Kolegium Redak­

cyjne, Koszalin, ul. Alfreda 
Lampego 20. Telefon Redakcji 
w Koszalinie: centrala 62-6) 
do 65. 

„Głos Słupski" — mutacja 
„Głosu Koszalińskiego" Słupsk 
pl Zwycięstwa 2. I piętro. Te­
lefony: sekretariat łączy z kie 
równikiem — 51-95; dział ogło 
szeń 51-95 redakcja — 54-66. 

Wpłaty na prenunierate (mie 
sięczaa — 15 zł, kwartalna — 
45 zł. półroczna — 90 zl, rocz­
na — 180 zł) przyjmują urzędy 
pocztowe listonosze oraz od­
działy „Rucb". 

Wydawca: Koszalińskie Wy 
dawnictwo Prasowe RSW 
„PRASA" — Koszalin al. Paw 
ła Findera 27/29, centrala tel. 
nr 40-27. 

Tłoczono: KZGraf. Koszalin, 
uL Alfreda Lampego 18. 

na dzień 12 bm. (poniedziałek) 

16.25 Program dnu 
16.30 Dziennik. 
16.40 Dla dzieci: Zwierzyniec w 

programie m. in. film z serii: 
Przygody dziwnego psa Huckle-
berry. 

17.30 Echo stadionu. 
18 00 „Balet" — film TVP. 
18.30 Eureka. 
19.00 „Pierwszy biało-czerwony* 

— film dokumentalny prod. pol. 
19.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik. 
20.05 Piosenki żołnierskie. 
20.35 Teatr TV: J. Janicki — 

„W kuźni urodzony". 
Po teatrze ok.: 

21.40 „Prix Italia 1970", 
22.10 Rozmowy książkach. 
22.25 Dziennik. 
22.40 Program na jutro. 

PROGRAMY OŚWIATOWE 

15.20, 15.55, 22.45 i 23.20 Politech 
nika TV: Fizyka — kurs przy­
gotowawczy. 

, Kj£G zam. B-284 S-7 


